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LEBRUN, 
prezydent Francji, uległ 

lekkkiemu wypadkowi pod­
czas pobytu w swej ro­

dzinnej wiosce. 

~munii[i n~WI ui 
• • 

I la I w ~I ! lU U fI 
Wykrycie magazynów broni i ~municii - Masowe ~re·sztowan.ia członków 

Essen, 17 sierpnia. 
W calem Zagłębiu Ruhry zauważyć 

daje się wzmożona działalność komuni­
stów. 

Mimo ostrych wystąpień władz, U­
cznych rewizyj i aresztowań, komuni­
ści nie zaprzestają walki, odbywają ze­
brania, rozrzucają ulotki 

I zaopatrują się w bron. 
Ostatnio uk~ało się obwieszczenie 

władz, przestrzegające przed czyta­
niem lub przechowywaniem ulotek ko­
munistycznych. 

bojówek komunistycznych • 

Jl)lod~ ni~ dalę PO~lJtIJDJnlJ(1i re~ulto'ófl) 
wiec, policja dokonała licznych areszto-/ dowych socjalistów komunikuje: Wie- nie pochodzą od urzędu zagraniczno­
wań wśród wypuszczonych ostatnio ko- deńska "Reichspost" ogłosiła rewelacje politycznego. Do czasu wyjaśnienia 
munistów, internując ich ponownie w zawierające rzekome listy w sprawie sprawy listów, których autorstwo przy-
obozie koncentracyjnym. poli.tyl~i niemiecko-aus.trja~ki,ej oraz roz: I pisuje się towarzyszom naszym Eswi-

Berlin, 17 sierpnia. wazama na temat polItyki gospodarczej nowi Schneiderowi i Hansowi Dutzowi 
Urząd zagraniczno polityczny naro- Stwierdzamy ponownie. że listy te - zostali oni urlopowani. -
Woiska iapońskie maszerują wgłąb Chin. 

Bunt w Turkiestanie przeciw rządowi chińskiemu. 
W szeregu miejscowości dokonano 

nowych aresztowań. I tak w Wettens- Londyn, 17 sie.rpnia Zajęcie prowincji ma doniosle zna- Dwa szczepy turkmenów i kirgizów 
cheid Prasa angielska donosi z Pekinu, że czenie dla ochrony prowincji Dżehol zbuntowaty się przeciw rządowi chiń-
wykryło bojówkę komunistyczną, wojska japońskie, wspierane przez od- oraz dróg handlqwych przez pustynię skiemu i szerzą' zniszczenie na przestrze 

na której czele stał, b. członek Reichs- działy mongolskie, zajęły wczoraj miej- Gobi. Zasługuje na uwagę fakt, że Ja- ni 500 klm. kwadratowych. 
wehry. Bojówka zaopatrzona była w scowość Dalainor w mongolskiej pro- ponia w swoim czasie nie określila ści- Miasto Kaszgar, które jest stolicą 
b ' W B h k kI wincH Czahar, graniczącej z Dżehol i po śle granic zachodnich Dżeholu. prowincji Sinking zostalo splądrowane ron. o um wy ryto s ad mater- . L d 17' . , b' . ś . U d' h" 
Jałów propagandowych. suwają !;iię w dalszym CIągu w kIerunku , .?Il yn, ,~lerpma I poz aWl?,ne zy;vno CI.. rzę mcy c, m 

W DuesseJdorfie w pi n'cy j d e- południowo - zachodnim ku murowi ",pally Hera!d dO~lOSI, ze ?d 3-~h scy zostal~ zabICI. W~lkl !e ~udzą zam~ 
go komunisty znalezloDrv w ł u e n chiliskiemu. ml.~slę~y toczą, Się wal~(J, ~ Turl{)estal1le teres?wame rz~du. m.dYJskl~go, ,gdyz 
bogato zaopatrzo y , r Wojska chitlskie okazują zacięty c~1I1sJ(1m, o kt?rych w.lesc~. z, powodu I tamuJą handel IndYJski ~t~rlnestanSkIn1 

W B'eleield n li I!lagazynt am~U1c9~ opór. Władze chiflskie bezskutecżllie 111edostateczneJ komumkacJl me przedo- cukrem, bawełną, farbami ltd. 
osób pOdeirzany~: :J~z~:~~o~7~~mu_ z~racały u~agę Japonji na roz~jm, P?d stały się nazewnątrz. 
n~~~Q, ~sa~wftnlu1-~~er~c~k~rym~ł ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

W Oelsenklrchen aresztowano sztab l zakonczyc ;v alin, w poł!lo.~nych Chl-
komunistyczny złożony z 13 osób, I nach, or~z ~a zmianę sytuacJI, wywoJa-

, ną ustąplemem marszałka Fenga, ktory 
Berlin, 17 sierpnia. usunął się do świątyni. 

(PA T) W Bremie policja areszto- Japonia uzasadnia kampanię tem że 
w~ła 81 członków p.artji komunistycz- oddziały fenga wykazywały' tende~cie 
neJ. W Wannecke-r.lckel, gdzie ofiarą komunistyczne i były inspirowane przez 
zamachu politycznego padł sztufmo.. Moskwę i I(anton. 

Nagły przyjazd Mac Donalda do Londynu-
związany .iest z osłałniemi wydarzeniami politycznemi 

Paryż, 17 sierpnia. l ręce sprawy zagraIlIkzne Wielkiej Bry­
(PAT) "Petit Parisienne" zwraca u- , tanoji. ZdtCLje slię, że bezpośrednim powo­

wagę na nagły i niespodziewany powrót dem powrortu Mac Donalda jest sprawa 
Mac Donalda do Londynu. Londyńskie Iraku, gdzie ostatnio przeszło 300 asy-

nnmn[ hnlrOhnfnJm W rf~n' ~[h , lleednn[lnnJ[h ;~;:r!~~Jrc~d;oJ:;:k~s~~:!~y ::emj~~ I: ~~bli~:Ó=ia:~=t~hn:S~S~:r;n~c~rak~ rU U U~ Uu ~ U U li U U U II ra sp1'awy zagraniczne. stała się Ostatnio wy~e naprężona. 
Jak wiadomo, minister spraw zagra-I Poza tem Mac Donald zajmie się sto-

:nod~l:s pro.:u ,." pr~f!rnuśl~ nattORJum niczny?h. Simon przebywa . obecnie ' '!lI mnkiem niemiecko - austrj,ackiem. 
Waszygton, 1 7sierpnia. ' Zamkniętych lub podlegających pew- Brazyl)1 1 Mac Donrald WZiął W swo1e " 

zit (~:aJ~' :ar~~~~~~~a~~o~~V~~ec~YJ~: ~~::kó~raniczeniom jes~ jes.zcze 2,870 I AKTORKA CHCE POBić REKORD PI[[ARDA 
żywiania bezrobotnych 115 miljonów Waszyngton, 17 Slerpma (Pat.). I 
świń. Johnson 'Opracował i przesłał prezy- %omif!ł'~o ..."u§tartf)JI)o~ do lotu RJ §trotosff!r~ 

Waszyngton, 17 sierpnia. dentowi Rooseveltowr projekt kodeksu 
(PAT). Obecnie w Stanach Zjedno- pracy w przemyśle naftowym. Projekt 

czonych czynnych jest 13.951 banków, przewiduje reglamentację produkcji i 
Salzburg, 17 sierpnia. udział w wypraWie inżyniera Kesslera. 

(sb) Wiell\ą sensację wywołała wia- Obecnie już zawiązało się odpowied-
jomość, że w czasie festiwalu muzycz- nie konsorcjum kapitalistów. ktÓlre 
nego w Salzburgu, znana śpiewaczka sfinansowało przedsięwzięcie Kesslera. 
wiede6ska Adela Kern, WystaTtuje do I Jednym z udziałowców, który udizelit 
lotu w stratosferę. Ma ona zamiar po~ największego poparcia fill1ansowego jest 

działających bez żadnych ograniczeń. cen. 

B. prez. Machado OSkarżony o morderstwo bić rekord Piccarda. Artystka weźmie właśnie Adela Ker:n~ , 
Zaburzeni .. no Ku"ie ... woj ... 

U(i~f:,~flO ~ f:olon;i flornr;. Hawana, 17 sierpnia 
Do sądu karnego wpłynęły Slkargi 

przeciwko b. prezydentowi Machado, 
trzem członkom jego gabinetu, a miano­
wicie b. ministrom Herrarra, A veroff i 
ZuMzarertta, szefowi policji Ainciart i 

Już ukazał się 
i jest do nabycia wszędzie 
Nt! 12 tyg odnika 

"CO tydzień powieść" 
i zawiera cał ość powieści obycza­
jowej 

a na,j 10 ,';ie lc innego materjału, 

numeru 

burmistarzoWli Havany Izquierdo. Oskar 'I 
żeni są oni o morderstwo i sprzeniewie­
rzenie 'funduszów publicznych. 

Jakko,lwiek zaznacza s,ję powrót do 
stossunków normalnych, to jednak doko­
nywane są jes,z'cze akty gwałtu. W wię­
Zlien:iu mierjscowem doszło do z.aburzeń, 
w związ,ku z czem soŁraż więzienna zmu­
szona był,a dać salwę do więźniów, z. któ 
rych trzech odniosło rany. Jeden z więź 
niów odmówił przebywarn,ia w celi, zaj­
mowanej prz'ez zwolenników Machady, 
pozosItali więźniowie przyłączyli Soię do 
tego protestu. 

% gujonu .6ił!f!ło 100 sllo~fJric:óRJ. 
Paryż, 17 sierpnia ,DZiennik twierdzi,że skazani na zesła-

"Petit Parisien" donosi, że z kolonii nie do Gujany są źle strzeżeni i domaga 
karnej w Gujanie uciekło przeszło 100 się powzięcia odpowiednich zarządzeń 
skazańców. yv pośród nich było szereg I celem uniemożliwienia podobnych wy­
osób skazanych na śmierć. Po uplywie padków na przyszłość. 
tygodnia 18-tu uciekinierów powróciło. 

Traktat 
polsko-austrjacki 

Lotnicy polscy 
przybyli do Ameryki 

Paryż, 17 sierpnia. wchodzi w życie Nowy Jork, 17 sierpnia. 
(PAT). Jeden z najwspanialszych Wiedeń, 17 sierpnia ' (Pat.). Wczoraj na parowcu "Ile de france" 

pomników architektury 'francuskiej z Rada ministrów lIchwalia rozporzą- przybyli do NOwej!o Jorku lotnicy pol-
XV wieku. zamek De la Bane w miej- d!enie , dotyczące wprow~dz~nia w ŻY-I scy: I(arpiński. Hynek i Burzyński. 
scowości Indre spłonął niemal doszczętcle ~r~kt~tu polsk,~ - uustr]acloego, o z~- W piątek Odjeżdża' oni d Ch' 
nie. poblezenru podwojllego opodatkowal1la. '. "ą o Icaj!o, 

W płomieniach zginęły bezcenne me- w dziedzinie podatków bezpośrednich, 2dZle wezma udZIał w dorocznych za­
I ble, kolekcja obrazów i biżuteria, war· jalri: również o pomocy prawnej w spra- wodach balonów WOlnych o puhar Gor-
I tości kilkunastu miljonów franków, \\'Jch podatkowych. don Benneta. 



REDAKCJA 

dla całej 
MAŁOPOLSKl 

Kraków, 
ul. Pijarska 4 
Tel. Nr, 17HlO 

f:, clmknlstracJa c!:::!::::"~!:I 
dla całej 

MAŁOPOLSKJ 
Kraków, 

ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 165-00 

REDAKCJA przyjmuje Interesantów od 11-1 przed południem I od 5-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział Ilprzedaty pisma) od 9 rano - w południe l od .s-i wieczorem - (dział 
lnseratowy) Od 9 rano - t 11' południe I od 4-7 wieczorem. 

AnI~ES TELEGRAFICZNY- "Expres.s Ilustrowany", Krakćw. KOreTO P. K. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411·700 -
naiwi~' ~lJm ~l~i a'O a ~ ~ ~nJ[ w ~ ~[~ 

W słynnym zakładzie \V KobiBrzynie przebywa lOIZ umyslowo-chorych.--Afmoslera knIącal (;i~' zy 
'f;i~flofl}lJ nręDJiod "lxpl'essu" ~ dlJr~fl'oreRl 1t.ruj~ń§lljrn 

Kraków, 17 sierpnia. tych o~jaśnień i zdradza tajemnice swe 'I trudnionych jest oprócz dyre·ktora OŚ-I rzynie nietylko Małopolską za,chodnią, 
O 8 Ikilm. na połudJnie od Krakowa gO państwa. miu lekarzy, t60 osób służby sanitarnej ale i województwo Ikieleckie, które nie 

leży duża wieś I(,obierzyna słynna 'le ~a każdym kmku znać jego ?bałe i i i 01,010 200, osób .służbY z~~kłej. Po- po:siada dotychczas Zakładu dla obłą­
swego Zakładu dla umysłowo-chorych· czuJne oko. vna dobrze wszystkich pa- I nadto spełma tu Jeszcze misJę samary-\ kaJnych z czasem jednak doszło do 

Pra'gnąc opisać Czytelnikom szpital cientów, których z,l1aiduje się obecnie : tańską ldlkadziesiąt Sióstr Miłosierdzia. I Jlzepe!~icnia i od roku 1926 przyjmujt 
~lla ~błąkanych, Ol'a'Z jeFo dzie)e i ta- ,~Zaktad~ie. 1!i:I?bierzyńsk'il'!1 1012 (~y- i Zak/ad ko?ierzvński wybudowano i i

l 
~ię już tylko chorych w Matop;lski, a 

Jem~mce wewnęt~zne, k<tore są dla sz~- slącdwanascIe) l wszyscy, J~i\o z~laJą· I oddano do UZyt~u chorych ~ roku tylko około 5 proc. obcych, 
:roklego ogółu medostępne - udał SIę I Twarze chorych rozlasmaJą SIę na 1918. Był on obliCZOlny na PO>ffileSZcze-t . . . 
nasz wspó!praeoownik do jedi1Jego z naj- widok Dyrektora. rozmo\va' z nim u-! nie 550 chorych. rychło jednak okaza-I Początkowo . by~ ten sZPIta~ prze-
większych i najsłynniejszych szpitali szczęśliwia ich. Wygląda to zupełnie, t lo się, że szpital jest 'la szczupły na i znaczony wyłączme dla męzczyzn, 
tego. rodzaju w PoIsc~ .mianowicie, do ~ak olbrZymia r?d~in!ł' kt?"~d, ojcem I pomieszc~e. nie wsz:,:stkich zgtaszają-! o~e.cnie jednak p.,rzcbywają. tam rów­
wzmIankowanego wyzeJ Zakładu dla Jest p. dr. StrYJensh a dZ1ecml prze- cych Się. W Pierwszych latach I mez kobIety. Na -o ,g-olną lIclbę 1012 
umysłowo-chorych w KObierzynie. S'~lo tysiąc chorych. VV Zaktadzie za- istnienia obsługiwał Zakład w Kobie- Ichorvch. iest o'koło 600 mężczyz,D<. 

Do miejscowości tej, w której mie- • a .... ~l\liiiliJf\!lli'.imliiili'j&IllilIiIti'_- i*!iI!!IiIIłł'lMM._""'~il1Wi9Mi _","we laM# 

szika bardw wiele osób, pracujących w h b d d T 
Krakowie, mOżna dostać się tylko pie· Nies', r, ~ Z ro n'la pO arno,· wem szo, bo ,z niewiadomej przyczyny I ~ ~ B 
skasowano z końcem ubiegłego roku 
autobus, kursujący między Krakowem, W,. ,.. h . I' d' k" '" d 
a Kobierzvnem i nie możr.a doczekać lesnBacy C cle I o onac samosąau na oprysz-
się ponownego uruchomienia tej po- k ~ m "'. Z b .- r o' w o s a d ." o ~ o w w' ii n" trz,ebnej linji, OWI ....".,... .... II I B ę Z , e I U 
m6~on;~:I~ ma~~ .z,~ maI? czasu: by .' TarnÓ'w. 17 sierpnia. T na to uwagę, zaznaczając, że w poblis-) Jana Rzepkę. Gdy ksiądz Rzepka wra-
O'dr6żow iO ~,~Zl' , y . marnowac na Podczas odpustu we wsi Łętowice ! kim kościele odprawiana jest suma. - ' cal na plebanję, na,pastnicy napadli na 

~ówkę i j~dl~e~lesA! d bli1zer1Y F ~aJ~- obok Bogumiłowic miało miejsce krwa ! Uwaga ta rozwścieczyła parobcza:ków, ' niel!o. Ksiądz musial ratować się ucie­
kie"'o jedzi'e 'i y~'s"'Z ::" or, li .a ~!= we ';lajście .s~o~odowane przez aw~n- : którzy rzucili się. na .Kocomba. Oosp~- , czką i szu~ać schronienia w miejsco-
to F.. bu . s ę ,: a~l ',.~~ ~~ :lS~ as.d; turm~ów~ wH~l§klch. ".. . ' _. I darz uSIlowat zbIec, Jedna'k awall!turm- wym sklepIiku. 
d w~~lk,o ~~~a~ą .. ~b ',C.t.I~ t.p~lnktf"a . Drog'ą v! E'ętowicach szedt gosr)Q- ! cv doncdzili gO w ogrod zie- Mirka - W Odv na miejscu r-8JSCla zjawit się 
~ wo! go . ,,.,. ... te ~1 sk} v~amy na darz ze wsi Mikołajowice 46-le'tni Piotr ; Zadali 14 ciosów nOżami. Wskutek ' pos~erU!llko,wy, .. awan~l1rnicy poturbo-

p aW kilk~a ~:~,,? f~bler:ynską. . Kocomb. Spotkał on .HoVchmielony,ch. otrzvmanyah;[al' K9con:W zInar". ' l -wąl1 go, rownlC·Z. DOp'lero przy pQmo­
n' t bram m i.~t ;s ,~Jem\ prze~ ~a~k'- parobczako\,·;.~ - ldóriy~ 'zacho i'ali si ę i Przed śmiercią został on jednak na-; cy miejscowej ludności ujęto a\van,tur­
~bęo~ domuą'por ;~~:~c"z~(a~y w lS ,oJ~ ... yrr~ bardzo niewłaści\vie. Zwrócił wię c im· m<lszczonv przez księd:1.a proboszcza,' nik6w, a wzburzOny tłum usiłował do. 

. . . '.'~ oWIera lr.ame, 1 konać 11:1. nich samosądu. 
wJe,zdzamy .w 1)1<:k\14' długą aI~J\.'.\\ re- PoL'cja zdoła/a temuz8nobiec i sku-
szc}e s~moc!1ód stjai(;l. ';' .. o.gr~d7.!~ ~rz,.cd I B. wHceburmis*.rz n:. ł:::aWI· o oskarz· onych tych \\" kajdany odstawi/a do więzie-b~ayn~l~ Adrr.ln SL1 .1I Z:lktadu\\ KC'- I B l nu u ~ nia w Tarnowic. Napastnikami są SvI-
blerzynsklch· , t . p·t I- Wf d t r b d j' 

Woźnemu. !uóry wy,chodzi Ila. ~,a- I Sąd skazał ero na miesiąc aresztu ~c~sPi~d1~a~ \Va\\~'r-i~li~~ Pl~ch:n:' J~~ 
sze spotkame, wr~cl.amv -;we \\ )7V-1 ~ , T k T I' Ch 't ~. f T/." k tówlki z kLo' ., ' f .'., -Id J. ; , . . Kraków 17 sierpnia. I niala parlszczyzna i obecnie zamIerza . urc .. !l .1aa1 rapu a, ' te an "Sląze . 

, L [t"m ,en/.:" r)u ::t ,l 5. y .!a . ' ., . d ' v..rr"c1 vdaw nreli~harz V\T; d sI Żu 
chwilę, pocz,om ZdPrasza !laS co miiLlt- Przed sądem okręgowym .lako są- SIę Ją w Polsce wprowa ZIĆ. i , I " \,i r< d ' r ' A l . H v , ~wK J •• -

kiej poczekai,:n. dem odwotawczym w Kmkowle stanąt Syrcl{ wyparł się winy, jednak sąd ~e(; a v,s ~w camus, emYK Uld 
Musimy chwilkę poczekać, gdyż Dy- wczoraj byty wiceburmis trz Myślenic, I grodzki skazał go na miesiąc aresztu i I 1 J(~e} ~VI CkK. b'. nil . 

rektor Zakładów, p. dr. Władysław 40-Ietni kuśnierz franciszek Syrek, 0- I 100 zł. grzywny. Sąd okręgowy wy- , c1 • J,;.a~.v, . OCflil OS I ~lO,'" zonę 
Stryjeński jest w t'ej chwili zajęty skarżony o rozpowszechnianie falszy- rok ten wczoraj zatwierdzn. zawieSZał Złe\' lC~l()J o dm 1nvch dZIeCI· 
Przez ten Clas obserw'uję ogród prze~ wych 'i nieprawdziwych wiadomości. jąc jego wykonanie na trzy lata. Spra- IIJ&8iIii!II!jK'~OOiMiiWIiC&\id ilfiRłlkZ;W 
o~no. potem obrazy ,na ściana'ch, a wre Syrek w dniu 10 marca r. b. na zebra- wę prowadził s. o. Kraus. Oskarżał li P O ny O Ul 
szcie wsłuchuję się w stukot maszyny niu Stronnictwa LudowegJ w ,Myśleni- prok. dr. Kuc. Bronił adW. dr. PaIen- KUPON- .,UCTECflA". 
do pi,sania dolatujący z jednego z poko,i cach opowiadał, że przed stu laty ist- ker. lJ.powa7.nia j ący ka7.dego do otrzyma nia biletu na 

W chwilkę później w: całym 2ma- .. . m' fotele !u):> na l. miejsca do kinoteatru .. 1!~i\1cha·· 
c~u • ~as!aje zupe~na cisza, jakIej w ... Ił b - k t I "h - ~ AtNlylJrWJ,o o~a~~Jti°f:t~~ERP~I~' t~~~ls~. 
mlescle 1 wogóle wsród gwaru codzien· Z załO nie, ar y ~ rzanow "~i.$WAi!i&$i3m; 4JUJZJZZ4L j 

ne~w życia nawe,t wyobrazić sobie nie l< k' 1 . . I KUPON - APOLLO" 
można. . . . '(ra O'Wk 7. Slerp~~., BUDOWA KOŚCIOŁA W CII:;ŻKOWICAClI. I upoważnia jący każdego" do otrzymania biletu 

, ~a cIsza w!az z pedantyczil1ą czys- ,W~~o~a] z:na,rł \y !<It a; o'.VIe \~. S, ~~ I Onegdaj w Ciężkowicach p, Chrzanów. rOb-I na pie,nysze miejsc~ do kinoteatru .• Apollo" 
tOSClą stosowme urządzonem wnętrzem roku Z:YCIa Artur. OIerzY!1 skl. POl ~lCZ lllk ,po częto budowę nowego kościoła pod wezwa- I za minimalna opł a ,[J noda(ku o ~l, \\'ldo\Vi, k. 
oraz ogrodem za olknami i w dodatku weteran p()!wstal1l~ 63 rol~u . Zma rf~ ?yl i l'ie'm .1I,1atki Boskiej Nieu tai ą ;::ej Pomocy, . , I WAŻNY TYLKO W DNIU lI! SIERPNIA 1933 R. 
piękną pogodą stwarza już tu w pocze- odznaczony K'l'zyzem NlepodIe,g- łoscl z I Budowę ro.zP,,?częto uroczystem nabo.zcn- ... 1t'~~hW!lW4w\iiMiill&llliili 
k I . t o f t k' k J . mieczami i francuskim medalem ' 1\010-1 stwem, o{\.praWIOI1em przez ks; Kra~a .. po ktore'~l KUPON - ,SZT,(JKA". a nI - a m s erę a le20 spo o u, ze . . ks Dziekan Mroczek wygłosll krotkle prwmo- . . . " , . 
już ta krótka chwila wystarczy aby nJalnym. Wyprowadzen Ie zwlok nastą- \\;i'e:nie' . ' upowazl:JlaJącv kazdego do otrzvmaJ1J3 bll.etu 

. ' . ' . '. , . d l'·' o ero' ! 3 o ol kal)lic~T SZJJi-1 . . na L miejsca do kinoteatru "Sztuka' l1 !J1inl-
zmęczone rOlgwarem I tempem zYCIa pl Z. S I'> dZ. P 11 ' · z , .J' , '. Wśród I:cznic zebranych pan,fjal1. pICrWSZ,\ majną oplatOl podatku od wiclowi,lc W~ŻNY 
nerwy odetchnęły. taIa okręg:owego przy ul. WrocławskIeJ. cegie/k.c pod bl1dowę kośc!oł~ .p%irl dY!'ektor I TYLKO W DNIU 18 SIERPNIA 1l)3~1 R,. 

Ale oto p dyrektor Stryjeński J'est skąd konduil..::t nogrzebowy ruszy na I fa,bry,kl cemcntu. p KrudzlelsKI. drl1ga zas lego I i!iii&lM!iiIZill . . t I' l . coreczka Eleonora __ ~~l'«~.u.~ 
już wolny i zaprasza nas do swego ga- cmen arz r8 \OWlC o . Nowy' koś ciół stanie dzieki b8rJzo i.rczliwc- r I<:UPON ~ "SŁOŃCE". . 
bi,n·ei:'u· Po przywitaniu przystępujemy ; d2i1ł11&iiiMWHł;"W'llt&1!1li!lG~ m~l s taJ~OWili.k,!- p'. dyr. Krud.zie:ls'ki'e'go. oraz luPO\,:a:i.niaiaCY każ dego do, otrzymania biletu 
odrazu do rze'czy. Nasz gosp'odarz lina W· dl d ~ o' " ol!arnoścl parafJan ł kO'Pa!.l1l z Jaworzna. " na :ot~le lub. na I. l11 leJsca do kwote3tru 
cel naszego przybycia poni'eważ J'Uż aZDS a ru ilC lU.. W tym roku wJ"konaną będZIe trI'ko częsc I "Słonce z~ mllJ lmalna onIata pOclatl,u od Wldo-
d 

. , , . ł '1'" prac, a mianowicie: staną surowe mury. sklepie- wisk WAlNY TYLKO W DNIU 18 Sll:RPNIA 
ZIen wczesllle .ł UprOSI lsmy go o wy- Ponieważ z,a rok t. j, w mku szko,lnym 1934/5 nia i dach. Koszta całej budowy kościo!a wynio- 1933 R. 

wiaod. nie będzie już otwarta 4-ta klas,a gimnazjalna, sa okolo 200 tys. z1. ... .......,..,...ii!.jl!ł.@!lI8IJIiOliiljikUMIi\f,JiliłlAAiMi/&lL'iIblU 
P. Dr. Stryjeński - znany psychja- zaleca się rodzkooffi, ażeby . za,raz wp:'sywali lS'\ve 

tra i zarazem społecznik - może nam dzieci, które ukończyły 6-ty odd.zi a ł 5z!, oły po­
dużo ciekawych rz.eczy p.owiedziec. to- wSQ:echnej DO t-ej KLASY GIMN. Z LACINĄ 

WEDŁUG NOWEGO USTROJU (dawna trzecia 
też pytania sypia się, jak z r'ogu obfi- klasa gimn.) Wpisy do tcj kla.sy i wyższych 
tO'ści. Nasz informa'tor jest nader (d,o 6-ej włącznie) przyi:ntt jc : Pry watne Ginma­
uprzejmy i życlliwY i z wielką wyro- zjum Koedub.cyjne im. Kołłąt aj a. Kraków, Czap 
zumiatości'" udziela nam wYJ'aśnień i s<kioch 5, (ChwIlIowo z powo,dlJ remontu Stu-'" dencka 14 I p. telef, 14S-(}8J. O płaty b, ni.s,kie. 
informacyj, o Iktóre prosimy. potem 
oprowadza nas po Zakładzie. 

Jest to miasto - Ogród. obeimu.iace 
104 morgową przestrzeń i składające 
sie z 50 budynków. z których 16 stano­
wi IJomieszcz.enie dla chorych, reszta 
to hudynki administracyjne. 

Oczywiście. przez cały czas zadaje­
'-w n. c1vrektorowi rM:ne oytania. a 
t:!!1 bez przerwy udziela nam rozmai-

NOCNY DYŻUR APTEK. 
"Apteka nod Zl otym T ,"2;rysCm" - lIIic:; 

Szcze'pall ska 1. "Ap(l'o!,a pod Al1i(l tem Str(.żem" 
- ul. Kości lI szk i 18. "Apteka prd Temid,," -
U'I Dtuga 66, "Apteka p'Jc{ Bara!ikicm" - uli ca 
Mikolais,ka 4. "Apteoka Niebi~~k:l.'· - Sta ro­
wiśLna 77. 

W Pod~ó rzu - "Apteka p~:.l . Orlc 11, " -
Plac Zgody 18, 

MIASTO BUDUJE WODOCIAG. Kuponv należy przedłożyć do wy-
Br"k dobrej wod.\- w Chrzanowie da je się miany na bil et w Admi ll istracji "Exnres­

dotkliwie we znaki mieszkacom. dlatego też su Ilustrowanego" \V Krakowie przy ul. 
Magi trat powzia,! decyziG bnd'Jwy wodociągów Pijarskiej L. 4. codziennie od R--l i 4 ···· 7 
po zreaolizowan!a t~.gO przedsię~vziccia potr~e.ba W niedziele i ś'ivjęta od 8-11 nr z ~ clpot. 
Jednak Od'powledmch f11ndllszow. Stara.n,la ') I R d" 
o !rz~' mani~ pożyczki zos ta ły załatwio n e pomyśl- a lonr~n. ~"'am 
me I Magistrat otrzymal na ten cel z Fundusz.u JI Rd' U ~!lI 
p'racy pożyczkę w kv.'ocie 275 tysi ęcy z!. Ocze- KRAKOW 
kiwaną jest również pożyczka w wysokości 11 :50 Pngnm na :lz i 'ć ri h icżar,'· . II :27 Sygn. 
250 tys, zł. z Kasy KO J11oullalnci. cz,:s u. 12,05 Płyty p; r:; llIoiOjJ()wl' . 1::',2-5 Cod z. 

Na gruJltach pod ChrZa Jl'l\\TIII zrobi s;e stll- przeo:;J:j c[ prasy 1::',,3,5 P :,\'ty ~!';lI110fr ll() W C, le,55 
d ni ~ . z ktl'!r ej 7. npOJllocq POIllPV \I'prowadzono Dziell ni k P01;O / II'.!:l ; o w~I, J.ł.OO PI ) !.\, :Hr; I11 C1 foJl . 
h ~:I ,zie woda do rm \Vodoc iq':(owyc l1. Nad miar 15.2.';: K0 11l111l ikHt ~o spocla r.: 7. V z \Va rS7a \,'y, 
zaś ~ 'ody póitlzie do od powiecln :ch zbiorników, 15,3S Plyt.\' ::;ra ltlo fonowc. 17,00 Trqn,m's jc z 
Ob C'~!1ic to~zą się pert ra ktacje z w l aśc;c ielami \\'arsz:1 wy. 18.20 Rozm aj toś~L 18,35 r' rc;;ra 1l1 nli 
::;rul1 tó\\ ', Cc!C 111 ich wyku pna. Koszty budow)' i d zi cń l1 a st ~Pll j' I SAO Tran<;;m;$iC' z Wil r~za wy 
wo::l ocia.p: ów 8bl iczono na 600- 700 tys ięcy zl, I i Sa<lzburga, 20.40 Krak owskie W:Hli ' lIil,,:si bie­
Prace na<l budową rozpOc;z.nl\ 5ie jeszcze w ra- żącc, 20,55 Transmisjo. z S81'1hlrr:" Zl rS l ri,n<_ 
ku bie ;: a.cym. misie Z C:ecl1oc:nb, i WarszalI ~ . 



• ) 

Kokainista zabił 17 -letnią uczenic~! Jfłf ~,~~~.\ ~ 
przy diwiękach popularnego tanga - Niezwy kły 1& .e~~I.I'/,\I' . .A 

zbrodniarz przed sadem warszawskim ~\.: ~\\,.. . . 
~ 

Warszawa, 17 sierpnia. 
Na wokandzie sądu apelacyjnego zna 

lazła się w dniu wczorajszym niecodzie1l­
na sprawa. 

Na ławie oskarżonych za6iadł 26-1et­
Oli Henryk Okonek były s>wdent szkoły 
nauk politycznych, oskadony o za,mor­
dawanie 17-1etn,i~ uczenicy Ired1y KucUiń 
ski ej. 

Sprawa tego morderstwa przedstawia 
się niezwykle zagadkowo. Okonek po­
nn,al Kud[ińską na oboza<:h letnich, a 
późnieq widywał się z nią w Warszawie. 
W sŁolicy pomał tet młodszą jej Si06trę, 
Apolonję· 

nadeszła starsza siostra zamordowanej. 
Okonek padł na ziemię, udając nieprzy­
tomnegO. 

Po aresztowaniu oświadczył o.n, ze 
postanowił razem z Ireną odebrać sobie 
życie. 

W toku dochodzenia wyszło na jaw, 
że Okonek był kilka razy karany wię­
zi~miem a w dniu popełnienia zbrodni 
wysłał do firmy, w której dopuścił się 
defraudacji, telegram, donosząc, ze pie­
niądze nadeśle. Na tej podstawie .oskar 
źonlo go, że do.konano mordu rabUlliko­
wego. 

Sąd skazał Okonka na bezterminowe 
ciężkie więzienie. Od wyroku tego 
wniósł ohrońca skazanego adw. Hof­
mokl-Osltrows'ki odwołanie, twierdząc, 

że Okonek jest kokainistą i działał wsp61 
nie z zabitą. 

Wsku1ek skargi apelacyjne; sprawa Wybuch W bekoniarni 
ta znalazła s4ę wczoraj pon,ownie na wc- m-.eJ-sk-,eJ-
kandzie sądowej. 'IW 

Sąd po rozpatrzeniu wniosków obro- Kraków,. 17 sierpnia. 
ny pos-tanowił sprawę odroczyć i na na.. W bekonian~l miejskiej przy ulicy 
stępny termin $oprowadzić na rozprawę .,. ,. 
apelacyjną Okonka Oraz siostrę tabitej. GrzegorzeckleJ miał . wczor~l miejsce .1 _ : straszny wypadek. W czasie ogrze-. D ,,[ wania obiadu wybuchła maszynk~ ben 

'~n~lonit LI 1\ I ~ra~~~:~la~n~c;yr~~~~~cc::o~Ja;:~nIB~~~ 
" i Józef Cymbalskl. Doznah om popa-

W ZAKOP~NEM rzeń twarzy rąk piersi i szyi. Prze-
niedaleko Dworca Kolejowego. w zacisznej " .' , 
ulicy, poleca pokOje słoneczne z utrzymaniem WleZlOno Ich do szpitala. _ 

, lub bez po przystępnych cenach. .. ' 

Ja'k ustaLiło dochodzenie, za1ecał się 
on do obu sióstr jednocześnie. Okonek 
był kokainistą i defraudantem • . W firmie 
w której pracował, przywłaszczył sobie 
kilkaset zł'otych. Na. prośbę Okonka, 

ni,e oddan.o spll'lawy do policji, a Okonek M O ,r d r a b u n k o w y p o d Ł o d z I-ą zOIbowJązał się sPłacić przywłaszc2)oną _ 
wmę ra1ami. 

W dniu 1 grudnia miał właśnie za- B d" b-l- d I -I- ł k- d t płacić pieQ"ws.zą ratę. Poniew,aż nie u.- an YCI za I I nocnego ozorcę wrzucI I ZW o I o s awu, 
raJbiał, postanowił dokonać rabunku. h t" "" I d b d· 

Ofiarą jeg,o padła Irena KudLińska. C Cąc za rzec s a y z ro ni , 
Zbrodniarz nastawił na p,atełonie Łódź, 17 si erpn.ia. ! Z POZA KRZAKÓW NAD STAWEM KTóRZY CHCIELI DOKONAĆ NAPA-

płytę "Rebekę", '~kzem rzucił się na (eg) Dziś nad ranem mieszkańcy wsi I UJRZELI WYSTAJĄCĄ NOGĘ. I DU RABUNKOWEGO. 
Irenę i zadał jej a ciOSów młotkiem Mirosławice pod Konstantynowem, zdą- Okazało się, ze w sławie spoczywały Stwierdzono, że dozorca stoczył za-
w głowę. zający do Łodzi, dokonali niezwykłego zwłoki jakiegoś mężczyzny w średnim! Giętą walkę z rabusiami, którzy zamo,-

Gdy chciał przystąpić do rabunku, odkrycia: wieku. Był on zupełnie nagi. Na ciele I dowali go, a następnie wrzucili do sta-----------_______________ 6_____ jego widniały ślady wielu ran, zadanych wu, chcąc zatrzeć śledy zbrodni. 
prawdopodobnie podczas szamotania się Gdzie dokonana zOstała ta straszli­
J; napastnikiem, czy też napastnikamI. ! wa zbrodtnia - czy też przy stawie, 

Zaalarmowano natychmiast władze czy też w inne) części wsi - narazie 
policyjne w Konstantynowie oraz w Ło- nie wiadomo. 

Herszt szaiki złodziejskiej zastrzelony 
Krwawy samosąd nad złoczyńcami dzi. I W każdym razie wczoraJ przed wie-

. Warszawa, 17 sieliPnia. Sz.ajka ta okradła Stefana Kalisiaka. Na miejsce wykrycia trupa przybył czorem wld~lano pod wsią kilku pode}: 
0.0 jednego ze sz.pitala warszawskich który postanowił sam sobie wymierzyć ttomendant powiatowej komentdy policji rzanych męzczyzn, k~órzy przechodził! 

przywiezi,ono wczoraj postrzelonego w sprawiedliwość i zemścić się na złodzie- p. nadkomisarz Lan~e, który wszczął na- przez poje. Młeszkanc;y na skraJu WSI 
br,zuch mieszkańca Zyr~rdow,a, Aleksan- iach. lychmiast dOchodzenie. I' SŁ YSZfLl :RÓWNIEZ NAD :RANEM 
dra Zdziebłowskie.go. ZdziebJ.owski Spotkaws'zy Zdziebłowskiego pod Okoliczni mieszkańc znali w za- JAKIEŚ NA WOI,YWANIA, 
wkrótce zmarł. W sprawie teq p-olicja wsią, strzelił do niego, raniąc go śmier- 'J1ordowanym stałego m1erzkańca Miro- ~dawałO im sl~ jednak~ Iż są to głosy 
wdrożyła dochodzenie i aresztowała Ste teInie. Kali.sj,aka aresztowano i osadzo-/ :ławic Szczepana Wasiaka który pel- ' jadącyeh do miasta wozniców .. 
fan'a Kalis,iaka, F~,an:cisżka Paluoha i no w więzieniu. ' ;U ostatnio ob~i zki dozo;c nocne o i Zbrodnia, dokonana na nocnym do-
Stanisława Lasockiego. Co do Palucha i Lasockiego areszto- l'ln' Ił d b tką letn1'kó y . d orJ.f , zorcy, wywołała w okolicach Konstan-

Z l Zd 'bł ki b ł h . h . . L-d . ł P uJąceóo o Y u W l W U, , • Ik"~ ż I aSllrze ony zle OWs' y ersz-I wano IC 111e za WSpOru ZI!!: ' 'W morder- l' o od Konstant nO em " ~ynowa WIe ,,, wra en e. 
tan bandy złodziei nierogacizny. W sŁwie, ale za udział w bandzie złodz.itej- eząceg • p , . y .w '. I Władze policyjne prOwadzą energi-
skład bandy je~o wohodz.iJ.i Pa1uch i La- sk,iej. Oddano ich pod dozór policii. • Waslak obchodzlł pOWlerzony Jego o- cZl1e śledztwo celem uJęcia sprawców 
so,cki. p1ece teren przez cabt noc i prawdopo- morderstwa i zatopienia. 

dobnie został napadnięty przez niewy- ZwłokI dozorcy przewieziono do 

Ponura tragedia Ul holaJu praskim krytych dotychczas sprawców, prosektorium. 

Kochankowie pozbawili się tycia Napad band·ycki 
pod Koczmyrzowem Praga, 17 'sierpnj,a. 

(Slb) WieLkie poruszenie wywołało tu 
samohójsltwo dwoiga młodyoh lud1)i. sy­
na i córki miHonerów czeskich 23-letnie­
go studenta chemji Hans.a FriedrJcha i 
22-letniei Ur.szuli Thiele. 

Znali się onli od dł'uższego ozasu i 
chcieli się pob~.ać, iednak z,arówno ro­
dz.ice chł.op'ca jak i dziewczyny byli prze 
ciwni temu małżeństwu. Matka Urszuli, 
bogata wdowa, wydziedziczyła nawet 
swą córkę. 

Wobec tego Urszula WlIl~osła do są­
du skargę, d.omagając się zwrotu kilku 
miljonów koron, należnych jej jako spa-

dek po ojcu. Proces ten był w toku. -
Ostaotnio Hans Friedrich opuścił również 
dom rodzicielski. Oboje zamies1)kali w Kraków. 17 sierpnia. 
hotelu "Wilson". Onegdaj w nocy służ- Ofiarą napadu bandyckiego padł pod 
ba hotelowa usłyszała cztery strzały re- K?cmy,r~owkem. 15-

p
letni Sz~uII Naftalo' 

wolwerowe. WICZ, mlesz. an~ec rasz0'Ylc. 
Gdy wpadła do numeru z,rujmowanego " K!}ku osobmk?w uzbroJo~yc~ ,y las­

przez rolodą parę, zastała ją leżącą na k,l z~ząd~to od me,g? wy~ama. plemędzy. 
podłodze be.z przytomności. W suficie ~.ome)Vaz ~aftaloWI~~ me mIał. ~otów­
Wi. i,cLnLały cztery dziury od kul rewol. we-I h n.ap~stm~y . pOIblh go dotkh~le. po 
rowych. Denatów p'rzewieziono do szpi- głowie, I zbIegli. Rannego OdW.1eZlOnO 
tala, gdzie wkrótce zmarli. Pozos,tawili do szpItala. 
onJ 1iISt cLo rodziców. 

Urszula w liście d.o matki oskarta ją, 
że pchnęła ją w Objęcia śmierci. 

Zatarg \II przemyśle budowlanym 
Rowerzysta 

przejechał dzIewczynkę 
Kraków, 17 sierpnia . . 

Ul· Mazowiecką szedł wczoraj sier­
ŻaIJ1t 9 baonu saillitarnegQ Jan Jaslloo­
wiec z córką 12-J.etnią Joanną, Gdy 
przechodzili przez jezdnię, na Joannę 
naj.echal l"Qwerzysta Józef Kierad. -
Dziewczynka doznała złamania Lewej 
ręki. Przewieziono ją do szpitalla. 

prawdopodobnie będzie niebawem zlikwidowany 
Kraków, 11 sierpnia. I Wcwraj, w jednym z dzden:n,ików uka 

Jak już wczo,r:aj donosiliśmy, onegdaj zala się wi.aodomość, jakoby inspektor 
i.oczyła się w inspektoracie pracy k,on-I pracy był winien przedłużenia s.ię s,trej­
ferencja w sp.rawie zhl!kwidowanoia trwa I ku murarzy, poniewa,ż Slkeakującym n,ie 
lącego od kilku tygodni strejku robotni-I do,ręczono w porę odpisu umowy z dnia REPERTUAR TEATRU. 
ków budowlanych w Ktt-akowie. Konfe- ! 4 b. m. W związ1w z tem, dowiaduiemy TEATR "BAGATELA" - o &'QdJz. 2{)-el "Bunt 

w domu popra'VC2ym". 
rencja zakończyła się wnioskiem ins'P'ek się, że n,rutychm~ast po podpis,aniu p.rze~ REPERTUAR KIN. 
tora tu o przyjęcie umowy z dnia 4 &ier'P'- przedsiębiorców nowej umowy, sporzą- .\DRTA - ,,100 metrów miłoŚCi". 
nia z tem, że punkty sporne dotyczące dzonei przez okręgowego inspektora APOLLO -;- .. Roma,ns ze sekretółJt'\ka" 
p.odwyżki płac, sprawa t. zw. łącznu'ko- pracy Czarnecktietgo, umowę tę odczytał ATLANTI~.: - .. Musis~ .. być moją" l "Trzech 

. ł b t' b d . ł t '0 b.:l . kt K 'l'k' ze stacJI benzynowej wych l pac e O~l,aI':YI .ę zle za a WiO' • WQtUJowy ~6pe .. o.r pr,acr .p.~o I l~-, DOM tOŁNIERZA _ "Romantyczne Panny I 
na w drodze arbltrazoweJ przez woje- WICZ, a n,azaąut~z przesł,ał Jej .odPIS, kto- praktyczne mamy" oraz .. Panienki od gim-
wodę Kwaśniewskiego lub min. Hubie- ry Sillo.rządz1ła tymczasow-o przyjęta sHa nasty~i i plastyki". . 
kietło. Obie strony w sprawie teg.o wnio kancelaryjna, a insp. Królikiew1.cz n.ie PRO~IEN - .,D~ielny WOJak. ~zwelk" 
k e. •.. . d ł 0.:1· 1 l' ł :t. N 1___ SŁONCE - ~wlat bez: granIc' 

S u Jeszcze Się me OSW'1a c,zy y. u.po- _ega lzowa go swym po LSetm. a S'.Ml- SZTUKA _ 'bulak" 
wiedzi w tej sptrawi-e n,ależy spodziewać tek tego dosłało .. ię do :pisu kitlka błę- SWJT - ,i~łszY'WY strzał" i .. Mi/ość czyni 
się jutro. dów m,aszynowych, które jedn.ak na cLru cuda'" . 

Dziś odbędzie się w inspektorade gi dzień wyjaśniono. ucrECHA - .. Dem-on z wielkIego 1l1łasta.·' 
pracy konferencj~ w sprawie. zl~kwido: . y; dniu 12. b .. ro. wręcz.o?<> prze~Slta- KOLEJOWA WYSTAWA GOSPODARCZA 
wania zatargu mIędzy przedSIębIorcamI wIcIe10m s'ŁreJlm1ących uWlerzytelnlOllly W KRAKOWIE. 
budowlanymi a robotnikami terrazzowy- lodpis umowy. Wynikałoby z tego, że Za'r.za.,d GłÓ\Wly Znze.s>Lenia Ko,!e.}oIWlCów Mi-
mi t. zn. pracującymi przy robotach be- . przedłużenie streJku było spowodowane IlGśll<i,~6'W GOIS'poda'f1Sitwa po<mo<we,go Dyr. Okr. 
t - ~ l W l oni o ustalen.ie wa- nieporozumieniem. Obecnie po wyfaśnie! K:~lel Pań&tw. w Kralkon'lre pod pl'O'lekoto,ral em 
on0 NY" 1. 3. czą. . I • .' " ł • llnz. Alek!łlillClra Bobkowskielfo. Dyn~kt,oora Ko-

runków pracy, gdyz dotychczas pracuJą I!.l~, nalezy SIę spodzlewac: ryoh egó . doi- lej, IWząJd-xa dnia 20 s,i<ef1Pn.La 1933 r. o godz. 9,30 
beL umo'."y, 1 SC1a do porozunueala. Ur<llCZy. otwa.'%'ct. 

Krwawy spór 
Krakow, 17 sierpnia. 

Między mieszkańcami wsi Czubro­
wice, w pow. olkuskim, Janem Rydlem 
a Kazimierzem Masiorem oddawna pa­
nowaly wrogie stosunki. 

Wczoraj Rydel napadł na Masiora 
i zadał mu cios nożem w szyję, poczem 
zbiegL Rannego w stanie ciężkim od­
wieziono do szpitala, a Rydla osadzono 
w więzieniu, 

Napad na dziewczynę 
uliczną 

Kraków, 17 sierpnia. 
Wczoraj o godz. 2 w nocy zjawifa 

się na stacji pogotOWia ratunkowego 
20~letnia prostytutka, Zofia Ciaston (ul. 
Wadowska 43) i zameldowała. że na 
Plantach w restauracji "Zakopane" ja­
kiś mężczyzna pchnął ją nożem. Cia­
stoniówna zostata ranna w lewy poli­
czek. 

Ranną po opatrzeniu skierowano do 
szpitala. 

WYSTAWY GOSPODARCZEJ 
w naiwnym Maogazymie poŚipi.oow.ym przy ul. Pa­
W:Lej, w zatk,res ~lóreij wtchodtzą etkspoill'aty z dlzie 
(l'ZI~ny p".!tzel],nidwa, jelC!iWahnillctw',a, hOldow1i ryb, 
hod,owli dt'oibiu, wilklJ,ittlial'Smwa jllJp ., i'aik r6-wni'eż 
pl'lzeI1lIY1sł a.r,t~,ly,cz.no - OIztd<o'bniiC'zy. 

W~tawa ta je!>! g,oiClns. ZiwiecllZ,e.nia oho,c.iat­
by z te,go wZI~lędu, że wszystkie eksponaty są 
wykonane rękami. praocwników kolejowych, któ 
~zy, pOlZa iJm-udns. pra~ą lZlawoldOlwą, w ten EIPO­
rob przy.colY1n.ialis. się 00 pl'Oi,pa,gai!lldy W1Z,ot'o.wego 
J"l'O'wa'cltie.nja r'OlZJmai~Y'ch d~i'a~6w gC<S,poda,r.s«wa 
d.'OOIl'owe:g o. 

"TRUPA WILEŃSKA". 
WytS,tę,pu.ja.ca obecnie w tea,ttlZ'e "Baga tela" 

1:lnana "Tru,pa wileń/ika" daje dz.ij, w pia.,tck, 
dnia 18 bm. cL!'U,gą i os1atnią' pre<mlj'erę zc,p,owJ'e ­
d'ziane;j sz,tUlki p. t. "BtIi!1It W domu F0!pra<w­
czy,m". 
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Skandal w rodzinie bankiera1 Jan ~iepura . I nakręca nowy film w Hollywood 
Złoty młodzieniec w sidłach wyrafinowanej aferzystkI ( ) Pensjonat lu W ciągłym postępowym marszu 
W~elkie ~rażenie w sferach t?wa- dewszystki~m, zerwania z tance~ką .wło- cywilizacji, ścigają się ze sobą dwa ~on 

Wracają Już z urlopów. Boks tet Już wró- rzys~l~h stollcy wywołal~ tragedJa. w ską. Młodzlemec przynekł teścIOwI po- tynenty: staruszka Europa i jei grozna 
eil. Właśnie siedzi ze swym przyjacielem Kok- rodzmle popularnego bankIera Czerma- prawę· uzbroiona we wsezlkie możliwe 
sem w kawiarni. Obaj rozmawiają na temat kowskiego. Wkrótce nastąpił ślub. h 'ki 
spędzonego urloplL Córka bankiera, młodziutka Halina, I Zdawało się, że młOdy birbant ustat- zdobycze tec Dl , 

, - Miałem fatalny urlop ... - stwierdza z dziewczyna niezwykłej urody. pokocha- kował się zupełnie. Ameryka. Walka ta przynosi w rezulta-
kwaśną miną Bo'ks. - To nie był urlop, ale la "złotego" młod.deńca - Karola Sto- Niestety, wkrótce po ślubie Karol cie coraz to nowe, genialniejsze twory 
katorga. Pł3cilem 12 złotych dziennie I nia mia- lińskiego. Staremu bankierowi zrnana Stoliński, dał się zpowrotem usidlić ducha ludzkiego. 
łem co Jeś~ ... Mieszkałem w kurniku, towarz~· była reputacja Stolińskiego... Wiedzlaf przel tancerkę, ktróa nadomiar złego Yankesi tłumaczą sobie tę maksymę 
stwo pod psem, obok śmietnik i wszystkie ubl- O jego skandalo,ch miłosnych. o awantu- postanowiła go wciągnąć w aferę mlę- , . ć . 

rach w lokalach,. i różnych postępkach. dzynarodową. następująco: zwyclęzy musImy, ame-
kacje .. ~;~~~n~::~M z tobą ... _ odparł Koks I po- kolidujących często z kodeksem kar- Dramatyczne perypetje rodzIny rykański film z Janem Kiepurą będzie 
ciągnął haust czarnej kawy. - A Ja miałem nym. Ostatnio głoś'no mówiono w mod- Czerniakowskich i szlachetnego brata sukcesem stanowczo przewyższającym 
świetny urlop'h nYlch kawiarniach o jego romansie z tan- Karola. Edwarda Stolińskieg-o, przedsta- jego europejskie filmy. 

- Gdzie byłeś?_ cerką wIoską Dolores foncetti, bawią- wione są w powieści "W sidłach uwo- Niezwyklą sensację przeżywał ostat-
- W Zakopanem? ... Tam podobno bl'ło w cą w Warszawie na wystepach. dzicielki", drukowanej w n-rze 12-ym tnio liollywood. Jan Kiepura zawitał do 

tym roku bardzo drogo... Ulegając jednak namowom córki tygodnika "Co Tydzień Powieść". miasta cudów. Trudno opisać z jak en-
. - Nie wiem... Ja płaciłem w pensjonacie bankier zg-odził się na ten związek. Numer zawiera nadto bog-aty dział tuzjastycznem przyjęciem spotkał się 

3 złote." W długiej rozmowie·z swym prlyszłym humoru. wiadomości ze świata. rozryw- znany artysta obu półkul. 
Trzy złote?'N W Zakopauem?... Co to zięciem. zażądał Czerniakowski od nie- ki umvslowe z nagrodami i t. d. Cena Reżyserzy. artystki i artyŚci, prze-

mógł być za pensjonat?... ' go zupelnej 7,miany trybu życia, a prze- numeru - .30 gr. n. śCigali się wzajemnie w urządzaniu ban 
- Świetny pensjonat_ Pierwszorzędny... kietów powitalnych. Kiepura był for-

Wikt - pięć razy dziennie. Trzy gatunki mlę- /I:::.-eldo zboiowo mainie zasypywany zaproszeniami, a 
sa do obiadu ... Na podwieczorek torty i owo- .... że uprzejmość nei pozwalaał mu na od-
ce. .. Na kolację mięso, rybY'h Na dzi.siejSLem ~ebrallliu gieilldy ZJlJ.o.żolWO - to rz~paik z.inno,wy 34 - 36, weq>a.k 7JinnOlW)' 411 - że uprzejmoŚć nie pozwalała mu na od-

- Nie opowiadaj takich cudów!". Ja w to W<l1'lO<Wcj w W.al"$ZaJWIlle ogólny obrót wyni6&ł- 43, m8Jlca p9Zlellllla ga't. 1 "LUllnwsolW'a" 45 - 50, 
nie wierzę!'M 7915 ~OIOO, w tem żyta 7091 tonna. Notowano ~a m8ika nowa 40 - 45, pszenna ga( 1 65 p1'0<c. 40 pędzli autem z JedneJ uroczystości na 

100 kLg, pat'ytet wa.g.Dlll W M'&ZaJW1Il w handIlu - 45, nowa - 37 -40,pszeDnla ga~. 2 po "LUk drugą. 
- Mogę nawet przysląc_ hurtowym, ła,dUnlkach wargOllOlWych: żyto norwe suso'w'ej" '35 - '40, nOtWa 34 -37, pS/zenna gat d 
- I to wszystko za trzy złote?.. 1 sba,n,dal!'ld 1550 _ 16, pszooica iednoJj'tm, nowa 3 "Poślednia" 20 - 25, n~wa 20 - 25, ż)"ł.n.ia Znając wybre ny gust naszego ~o-
- Tylko trzy złote dziennle_ 20 _ 21, pSlZenilca zhiereJlla nowa 19 - 20, o- pytblOlWa gai, 1 28 - 30, tyt.ni.a gart. 2 a> - 21, II daka, Universal przygotował dla Kle-

, -:- To pewnie prócz tarcia nic nie było! l yvie.9 jeooolity 14 - 15, o'wies 7Jbi-erany 13 - 14, żytnia I"~owa a> ~ 21 .. otręby psze=e. 5Ulle pury szereg niezwykle oryginalnych i 
ń k<IJSiZę 1450 15 groch poJmy z 10 - 11, ps.zeillme sredme 10 - 11, żytbnle 7,50 k h j Ki dł - Jakto? ... Najlepsze towarzystwo było w I;:rlci~~ 2i _ 25, grO:Ch Victot'ia z wOl'ki~ 25 _ 8, lruchy lniMlne 18 _ IS,5O. I"ŁEW8Ikowe _ ;:/e awyc. sce!1a~ USZy.. epura, ugo 

tym pensjonacie ... Hrabia Pieszczoszek z mał- _ 27, łubin ~bietSlk.i 9 _ 10, żółty 11 - 12, 13,50 - 14, słOlllioozniJkowe 16.50 - 17. zastanawIał Się I studJOwał kązdy z 
tonką, baron KUKIelek z córką, SamowarczYk'1 .---:0:--- nich. l ten kusił i tamten nęcił. Wresz-
Parasolczyk J Inni... Pozatem słutba w Ilber- cie 

,lacb, w katdym pokol u bletąca zimna I gorą- R n-a ogłoSI·ł~ m"rator)-Um zdecydował sle. 
ca woda, telefon na nocnym stoliku, własna U m u J II ~~ Wybrał scenarjusz najbardziej od-
oranterla, czytelnia, kino... powiadający mu pod wszelkiemi wzglę-

- Za trzy zlote?. ,dlo pozg~zek z"er .. ni~z .. q~". - Jok darni. 
- Tylko za Jedne trzy złote dzlenme... z .... ~"[rn1diuje c:i.U londgńskie. Jest to dramat o niezwykle ciekawej 
- Zamilcz, ty łullk! ... Zamilcz, bo cle 5tuk- l <18 • b . 6 . h 

/lę ." łeb!.. I Londyn, 17 sierpnia. tych ~ół~ jedynie ~aszkod~i. kredyto.v:!, ogatel w ~~ ,stwo frapuJącyc m?-
CIsza. Koks mllcZ}'. Boks nie mote się lesz- Moratorjum rumUl'lskic, dotyczące,Po rumunsklemu, . gdyz zmmeJs~y mozh- I mentów, ,akc~1 I kolosalnej wys~awle~ 

cze uspokoić. Długo kręcI się na kneślc. życzek zagranicznych, był? z~p.e~ną n~e- wość uzyskama w przyszłOŚCI kredytu którawpocląógm~ zUI ,sobą IbajOńSkle ~uł 
Wreszcie powiada zmienIonym głosem: spodzianką dla City londynsklel I odbIto na dogodnych warunkach. ~Y'I' yćtw . rma ndlvekrsa. postanowI a 

- Słucha I, co ci to szkodzL .. Powiedz praw- się niekorzystnie na kursie obligacyj ru- ~Ie ICzy Się z w.y at aml, przeznacza-
dę ... Trzy złote?.. muńskich na giełdzie londyńskiej. Czte- ląC ~a sfllmowame . tego, ledyn7go w 

- Powiem ci prawde, ale pod warunkIem ... roprocentowa pożyczka rumuńska z 50 osób utopiło się swoIm rodzaju, dZieła nieogranIczony 
- ~y.adzam się na wszystkie ."ar,unkl... 1922 r. spadta z 24 punktów na 20 punk- budżet. 
- Więc przyznaję, te to wszystko, co mó- tów. Również 7-mioprocentowa pożyCZ w CZR.ljie.:-:uleWY DB Jamajce. Obecnie toczą się w Ameryce roko-

wiłem, to bul da, ale powIedz sam, trzy złote l ka spadła o 4 punkty, a mianowicie z Kingston (Jamajka), 17 sierpnia. wania, tyczące się wyboru odpowied-
.' J1{ takltp penslonacie czy to nie Jest za bezcen? ... , 43 punktów na 39. Dziś n~ .ranem cała wyspa wstała niej partnerki dla Kiepury. Każda z ar-
. l Prasa 10ndY(lska podnosi, że rumuń- nawiedzona przez shlną ulewę, wsku.tek: tystek marzy, a nut los jej się uśmiech­

. --, - ski e ministerstwo skarbu poszło za przy której zginęło okQło 50 osób w mieście' nie. 
~?;~~:.~~~aj~~~~=o fhsr~T~~wot11leJ- kta?em dr. Sch.ach

t 
ta i, ogćłOSiWS.ZY mo tra Kingston i najb1i~6zej okolicy. Jak jednak twierdzą wtajemniczeni 

to nu m, stara SIę argowa z wlerzyc e- . Straty mart01'Ja1ne &łl bardzo wy,ro- najwięcej szans majl\: urocza .Janette 
HUTTERER SZLAMA Wllewa4mla z~blont\ ' lami. Londyn, podobnie, jak Paryż i No- kle. Mac Donald i nowa rewelacJa Holly-
lcsiąi;eOZlke wojskowa. PKU Kołomyja II. wy York, są bezpośrednio zainteresowa woodu June Knight. 
UNIEWAtN1AM zgubioną lcsIs,tec::zikę Kasy ne w tej sprawie. O ile chodzi o Londyn PIfKARNlA kopalniana w ruohu do odstwlenie. 
Ohorych, Kraików Skocz.dk: Jw. _ ~ __ wchodzi w. grę przeszło 60 miljonów Zglo~enia: Maria Q.redJI~ka, Jawożno fury. Jak się dowiadujemy, film z Kiepu-
UNIEWAtNlAlt\ z;gouJbl.oną kJsią.teazlkę Ka5Y funtów. rą objęty, Jest tegoroczną produkcją 
Oho .... ""h, Kraików, KumaJa Tadeusz. W kołach city krok rządu rumuń- IWONICZ Pensionat .,ZOF.1ÓWKA", wkole slo- Universalu, tak te bęóziemy mieli moż-

• J- neczr.e. całodzienne wykwintne utrzymanie, uro- Ść 
UN'rnwAzNIAM zgubiooy dowód rejestraJCYln; skiego sp?tkał się z kry.ty~ą. Jednost,ron cze ce,ntralne wlożenie. wolne od kurzu. Sti- no podziwiania Kiepury Jeszcze w bie 
motocydcla KiT'. 4934 Laslro Józd. na deCYZJa rządu rumunsklego, zdamem dl owa. żącym sezonie filmowym. 

P "'I · · "'I" 148) I A tymczasem rozczarowała się tak I - Sam przeclet, ojcze, rozumiesz, OZWO cle nam zyc straszliwie! że po tern, co się stało, moie dalsze 

" 

••• Uczuła się bardzo samotna. Nie mla-, współżycie ze Zbigniewem jest wyklu-

Powieśf sensacylno-społec%na. 
la nikogo, przed kim mogłaby się uta- I czone. Nie wyobrażam sobie, że byla­

Napisał Andrzei Zat\ski lić... Mimowoli przyszła jej na mYśli' bym w stanie dzielić stół i łoże z czło-
matka. wiekiem, który zdradza mnie tak ha-

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWlEśCL bie, uważał za niesłychany bezwstyd, - Tak - pomyślała - ona jedna niebnie już w pó! roku po ślubie. 
Halina Raiecka, bez~obotna ,tenotypm.. a okoliczność, iż zapomniał się nie z mogłaby mnie posłuchać i użalić się na-Ii Smutnie brzmiały stowa księżnicz-ka, postanowiła % rozpaczy utopić si~. k" I ł Ś· T-l l' R' 
Przeszkodził jej w tern szofer Paweł Im mnym, ecz w a me z ua mą a]ec demną. i ki w wielkiej komnacie pałacu dembian 

Przybor, u którego znalazła chwilowy przy- ką doprowadzała go niemal do apo- Zwolna łzy jej poczęły przysychać. kowskiego. 
tulek. pleksji. . Ból prze~ienił młodą dziewczynę w l' - Nie sądź, ojcze, że decyzja ta 

Po wielu przejściach Halina otrzymule W liście, przysłanym przez Izabellę dOjrzałą kobIetę. przyszła mi tak łatwo... Kochałam 
l>Osade wychowawczyni u hr. Zbarasklclt. . do . d . ł s· J'eszcze O Ć· t Kuzynka młodego hrabiego Zb!gnl.ewa na swoJe ręce, wIe zla lę Poczęła zastanawia Się trze wiej Zbigniewa ... Mam dopiero d7.iewiętna-
Zbaraskiego odnosi slo niechetnie do Ra· pewnych pikantnych szczególikach - nad sytua.cją. . . ście lat: a w tym wieku potrafi się iesz-
leckiej, i wrzał teraz z gniewu. ObudZIła Się w niej duma l ambicja cze kochać ślepo i bez zastrzeżeń. _ 

Malina wywarła na ZbignIewie olbrzy- R ł' k f 6 ó t d mie wrażenie, co nie uszło \IWagl hrabianki zuca SIę po po O U - on, zr w- c ry sarego ro u,. ,Jednakże zdrada Zbigniewa zawaliła 
IzabellL noważony zazwyczaj i świetnie opano- Skoro zeszta wieczorem na wlecze- we mnie całą wiarę nie tylko w stosun-

Paweł Przybor, M6ry w m!ędzycza,sle wany starszy pan - wreszcie wysłał rzę do sali j~dalnej, miała już. go!OWY ku do mego męża, ale wog;óle kazała 
d~j::!j S~~! a:aid=h~~wk~~: depeszę, nakazującą Zbigniewowi na- plan dzi~tama. Stary Zbaraskl mllcza~ zwątpić w istnienie prawdziwej miło-

Wskutek niecne! Intryg! IzabeUi traci tychmiastowy pcwrót. ' dyskret~le,. obserwując z ood oka. Jel I ści. Przyznaję, że ciężko mi będzie żyć 
Halina posade bony malej Reni A na górze, przytulając twarz do zaczerwlen~one. oczy - o~a zaś uSlło- bez Zbigniewa - lecz sądzę, że jesz-

Wydalonej ze służby dziewczynie za- poduszek, płakała mała księżniczka. wała zmusIć Się do jedzenIa - jednak I cze cięż. ej byłoby po.zostać przy nim. 
~~~~~~~:a~ h~te Z~~~:~~ zostala jego Całem jej ciałem wstrząsał rozpacz- bez skutku. Każdy Jego ruch kazde stowo każde 

W mied2yczasle hr. Zblltlllew żeni ale z !iwy 'szloch, poduszki były mokre nd. -. Jedz, drogie. dziecko .- zachęcał ?iemal spojrzeni~ przypominał~by mi 
Blżbietą Zbaa-ask,. Jedn8ikowoż&J)OCllcaWUY łez. Ją dZiedzic ~embla.nkowskl glose~, w I Jego zdradę. We wszystkiem doszuki-
sie znowu z HaJi.ns.. prześladuje j, S'WOja Zycie znała tylko z jego dobrych którym brzmIała mezwykła dla mego watabym się fałszu i obłudy ... Nie, oj-
miłością , czas tak bardzo łaskawie. Była niby serdeczność. , , cze, nie można żyć dłużej z cztowie-
Nawiasem mówiąc, list tell1 napisała prawdziwa księżniczka z bajki. Miała Jednak Elźbieta odłożyła r.:! bok 'Nl- kiem, jeśli się straciło do niego wiarę! 

Sławucka nie z życ.lliwości d'la El:ibie- wszystko, czego tylko zapragnęła. Bo- delec. . . Stary Zbaraski milczał. Nie mógł 
ty" lecz wyłącZlnie z niSlkioh póbudek gata, młoda i piękna, była prawdziwą --- N.lestety - odparla blad~ - me zaprzeczyć, że księżniczka ma pod wie 
zemsty: myśl, iż Zbigniew utrzymuje wybranką losu. mogę mc przełknąć .. : Bardzo Clę oJcz.~ I !om~ względami słuszność. Wprawdzie 
stosunek z znienawidzoną Haliną do- Życie zna altylko z jego dobrych przepraszam, że takI przykry . nastro) i Istmeje frazes, że ten, kto kocha prze­
prowadzala ją formalnIe do wściekło- stron, Nie miała pojęcia o błocie i bru- wprowadzam w tę naszą ostatmą wspól bacza, niemniej starzec podziela I zda-
ścL dzie. ;1ie Zjedzoną wieczerzę! nie Elźbiety, że najważniejszym czynni-

Biały arkusz papieru wypadł z rę- Kochała Zbigniewa calą gorącością Hrabia postawił na stole podnoszQ- kiem stosunku dwuch ludzi do siebie 
ki starego Zbaraskiego. Twarz jego po- swego szlachetnego serduszka. Ufała I szoną ku ustom szklankę. jest wzajemne zaufanie. 
kryła się rumieńcem. Znal życie i wie- mu ~lepo i bez zastrzeżeń. Wyidealizo- ,- !.Jstatnią? - zapytal.-Co przez 
dział , że wierność męska jest czemś wała go sobie. Nie wierzyła, te Zbi-

j 
to rozumiesz? ~ (Dalszy ciął! il/lro, 

bardzo kruchem. Lecz fakt, iż Zbigniew gniew byłby zdolny popelDłć jak~ol- Elźbieta spojrzała mu prosto .w. 0-1 
zdradza swą żonę już pót roku po ślu- wiek podłostkę. czy. I ciągnęła wolno: 



r.~--a~~~~e ___ -------- ----------.---------------------------~~ 1,./ " . I 
1 I 
1 I 
1 I 
I I 
1 I 
• I 
I lS8) SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. I 
I~ Napisał JAN BILEWICZ. ,.1 • __________________________________ ~------------------____ a_aU 

STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCL Tam zostaje aresztowana pod zarz.utem '- Poldi! Jedziemy. - ZostawiSZ/ Nieznajoma jakby przelękła się tych 
fla Roberłson. piękna woltyterka I Rex skradzenia przed trzema laty brylantów. wszystko i już jedziemy. Dozorca rzu- słów. 

:::n~~k~~~at~~ P~f~~~~Ja s~ w wo- nalita~~l~r twf:~~l~a !!ec~~;~~~~m, te cH miotełkę, osadzoną na długiej żerdzi. ! - Panie doktorze, czy nie moż,naby, 
Po wysteple fU. na arenę wpadł lek. losi .. tę Plecwrski bawi w Wiedniu i pn:eby. Ody Józef czegoś od niego żądał, nie choćby na parę godzin zdjąć bandaży 

klm, sprotystym krokiem Rex, Akrobata wa w tym samym hotelu .,Tivoh", Re:tyser mógł odmówić. I z twarzy? 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. udaje się więc niezwłoczm. do niego. by d l d' k I t A t ? 

Rex spada nallle z trat>ezu wśród 0161. k.ia.tę zaświadczył. te E).a nie ma ruc wsp61- Za chwilę waj u ZIe m nę i au em - o czef!1iU. , " 
nego llNeratenle. I traci oble rece. n.go z kra.dzietą jego brylantów, W Aleję Franciszka Józefa. l Le~arz. POWle~~lał S?ble. JUŻ prze~~ 

Młoc:Iziemec "ze R1"IIJIDą" "Y'D ma.gnata Ku zdumieniu iednak Rali-ckiego książę Już zdaleka widać było łunę pożaru. te!D' ze ~Ie pO":'lllIen SIę nI~zemU! dZl-
lłąskiego., Edmund Sta.ni..clm, odwiedza s stw~erdza w gabinemie komi.sarza. te Ela Jakaś dama stała w drzwiach WejŚciO-

1 
WIĆ, co SIę d~l'e~e w tym ,dZIWnym do-

:;:=~~ w~ ~it!~j ~~ol. ~~ad~a:\:;'i~t;mmą Schneider, która wych do domu pod numerem czwar- mu, a~e przeClez to py'tanIe , dotyczyło 
, Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się Ralickl udaje sle tymczasem do swego tym. Nosiła gęstą woalkę na twarzY'_lleczema ch?rego, wolno mu Je było za" 
dawna jego wzYJaclółka, Rega Szybska. przyjaciela, Stefana Malina. który jest dy· Odwracała się by jej nikt nie spostrzegł tern ~osta:VI'ć. , . 

córka bogatego przemysłowca. rektorem hotelu "Tivoli". Malin przygoto· Słychać było trąbki strażackie. Część NleZnaJOm\ł milc~ała przez ch~.tę. 
s c~L~ąnrn::!t ~~m~t~gąa.bYSz~br;k:' :r~w~~f~ą pb~inę.kt6ry ma zdemaskować oddzialów straży ogniowej wracała już I - pozwoli pap, ze na .to pytame nie 
,dyt to mu ; .. t pDtn:ebne do iego mtere6Ów. Ody Ela opuszcza Hotel "Lux" spostrze· do koszar. Ogień był opanowany. 'l)dpowrem, Zalezy nam Jedn~kl .~ardzo 

Edmund Stanleokl naJeżał do komitetu ga na koryta.rzu człowieka w masce Ten W trÓjkę wbiegli na górę, n~ tern. b~ chory ~ cI~gu n~libhzszych 
honorowego. urządzaiącego wielki konkurs sam tajemniczy nieznajomy angażuje się do, , . klllku godzm bandazy nie nOSIł 
p~kn<lś<:i na całą Polskę. teatru .. OlImpja". Znany literat Renner ma Bledn7mu JózefowI omal. serce nIe Lekarz wzruszył ramionami. 

R. &ybska ftaJra się o uzyska.oie przybyć do wytw6rni "Urania". O Mister ?ękto: uJrza.t swego ,pana lezącego na _ Teraz po naloz'eniru opat""n,kru', 
piuws.zej u.a.grody na kon.kurcie pięknokoi. X-le donoszą dzienniki sensac, szczególy, - dk k Ub b ł ł h·" 
ulicmy fotograf wysyła za pośrednictwem Reniller oowiedza wytwórnie "Urania" sro u pO oJU. rame Y O w ac ma: uważam jego zdjęcie wręcz za zgulbne. 
Ita.kładu fotogrdI.cmego "Aida" fotografię Podczas rozmowy z nim Ela zauważa, że nach. C~arna kosz,ula, poprzepalana l Me je'żeli pani' nalega ... 
Eli róWlliet lila {yw Ir.onk.urs, Zd.i~cie to do- literat ma zabandażowany wskazują.:y pa· poprze, d,zIerana" zWls!a w, str,zępach a z _ Ta,k panie doktorze _ rzekła nie' 
Jro.nan. zostało w ozae;e, ~dy Ela po opu' lec u prawei ręki. d ł ł SI elk e b ble na 
uczeniu pałacu błąk.ała ltię po ulLcacb Ambasador meksykański w Wiedniu ukry- pO mej wy ama y, ę, WI l ą I znajoma stanowczo. - Niestety zapom-

Ela uzyskuje pierwsza nagrode pod wa-, wa w skarbcu w swym palacu kolie perlo· lekko obrosłych piersiach Rennera. - I nialam o tem wpierw. 
runkiem, te oczyści sie z zarzutu zamordo· wą o milion,owej wartości. " Twarz, była ,o~malona dyu:em, nos za- Lekarz ostrożnie zdjął bandaże, prze-
wanNiaastS~n~IeJ~I'a Ata o,noh"-a 51- ze MLmo śc~łego nadzoru. tal,emmczy wła· krwaWIOny I Jakby przypieczony, Ze myt twarz Rennera ' pożegnał si'ę z nie-

'ił' v",,, UlU 1A "'y 'JA.. mywa.cz, uchMl8lkieryz.owany ,a.ko ambasa· t I k t·, l 
sprzymlerzedcean Reg~ Lowatiskim. w gabl- dO!!', ~ pildy. Naea;utrz, na wezwa.nie S opy O opa onym a~aszu ~ąc~y a ~lę znajomą. 
necie restauracJi .. T~adero". LewatIski P;Zez t~lefon zwraca je wśród tysiącznych I kre:-v. Prawa noga leza,ła dZlwme Zglę- Znali się n!echy:bnie. Lokaj Rennera 
przyrz~.ka, te pomote lej w uzyskaniu D1~be:z.Pdec.zeństw., , ta, Jakby kolano było me po środku no- był tego pewny. Chciał iruż nie pozwo' 
UYi:~~eh~=f~fa slo rozlega sle strzał sta r.r1~!a::nJ:k~~~Jt:~a~~ l~~O'k::;~, gi, a gdzieś wyżej, w udzie samym, Iić na zdjęcie bandaży, ale nabrał zau-
ł Lewadski pada martwy na ziemie. Rudolfa", Zawoalowana dama poczęła tak fania do tej tajemniczej damy. która 

Ba Dtnymuie ~m. zauczytny ty. ,z rozkazu n!ez.n~j:>rnej ?rzez ,telef9n,. gorzko plakać na widok leżącego nie- tak gorliwie opiekowała się ję.2'Q panem. 
tut ~g-łu!~~ęj~: :t:I,J? ~ R:'okl,typC::~ MA1\s~~rDX zakrada,}le do mJes,zkama miss przytomnego na środku pokoju Renne- Po wyjściu lekarza, nieznajoma oży-

1- ICII enver. córl\.l posla angielskiego, - . I k .. ' d" k' , , 't· l 
pO<l1uj~ jei wielką rruę w filmie. Miss Ali<:ja chwyta IW na goracym uczyn ra, ze o -aj me wie Zlal, lm Się wpIerw WI a Się ,nalot e. , , . 

Ela PNyjmuje tę propozycję. Ralickl lru, zająć, czy swym panem czy nią. - NIe mamy am chwbh do strace-
namawia Ele aby z nim wyjechała zagrani. Ela zo\Sil.aje upro>wadz,ona do d<mlu obłą· , ." " nia. Tlrzeba naszego chorego jak'najiJ)rę-
cę, gdzie uczyni z niej wielka gwiazdę Ul· kamych, Tylko dzięki wsta.wiennictwu mło· DopIero po dłuzszeJ chwlh pam przy- dzej stąd przenieść 
mową. deg,o ą,sySltetllta wS'laje Eta zwQtlnilOOa nau· szta do siebie. Pobiegła do telefonu i Jó f I k . . Ilł b' 

Stęn udaje się do RallokielO. by s.zcze. j.utn: ł l k Jó f t . . ze - o al - pozwo so Ie na 
-e z nJm --"'WI'Ć , T' , , , , -Lł' R wezwa a e arza, ze ymczasem l Je- .'wagę' .,.. yvmu <IIlemru.oza D1eZI1l8;to.m& l!l1<. atIl~.. ennera. . 'I P Id" .... 

W ozuie tej wizyty Stega znajdUje w by zo~wił pu<łel!k<l z pierścieniem mDs.s go prZYJaCIe O I Z meposzanowa- _ Jakło w takim stanie? 
ałbumie fotognfle ~1I zadedykowana RaBc· .Mk;ii w. skleljJi,e jubille rskian, Po r~o<wie niem cudzej własn~ści, jaka w, ~ich _ 'Wł~ś'nie. że w t3!ki~ stanie, im 
kiemu. SteR rouo~:1oz.ony. :uciska.- ' z mellrla]Od!JO-ą RetlJD.~r prz,eJc,o.nywa S1ę te -drz- la d w dn m 

-~ >'fl Tymciaseifu ,::era 'tfetydu1e 's11! Wyj~ć ~a- ;~t P't'łą,czony z kom. Mllirtinem. • t ema1'I' Z ~ Ikna'bJ,e l' ,el? skzarpmęclde prędzej, tern lepiej. Przecierpiał tyle, to 
mąż za- 'Stege i mówi ó -tem Raltckiemu, Mister X do.staje się do mieszka.nia swego O worzy I wie ą I~ Izn~a: ę, ~ospo a- zniesie jes4cze jeden wysiłek. 

Po PD.m~ 'do~ łtjltefu ~lł1tUjje : je<1na~ kole'gi ' S111ka, sokiW ~a:mierl!a> Il'rzedo~tat. s~ę rza, d,OI;nU. W.Y?obyh z mej b,lehznę, ~ę- - Dokąd zamierza go pani prze-
pożegna.lny list Stegi. któ.ry p.lue, że Cl'Il'U' do do~1U lorda W,ell'rgtona, h.,. mu ZWTOCl( czmkl l prześcIeradła. Józef Jakby wle- transportować.? Ch~""a nie do szpitala? 
szcza j, na zaWS2:e. nie tx>daląc jednak skradZiona k(\lekC!~ monet. d ' t h d' d' ł 'y.. ~'U • 
powodu tel nagłe I roztuL W dol1OO lorda wybuoha poża,r wla.Śtl1ie zla O co C O ZI, Z J~ z swego meprz NIeznajoma U/śmlechnęła sIę. 

Bla lest zrozpaczona. gdy! stało sle to w ohwilli, gdy Jest w nlan mister X. Boha· tOl?n~go pana resztki jego czarnego 0- - Do domu, pod pana opiekę, panie 
po udzieleniu odmownej oo1>Owledzl Ralk:- rers·ki wlamyWaoz ratuj życie kN,ku miesz- dZlema. Maska była przylepiona do Józefie. 
r~~ ~b~~:eJo ZWf~ia.zdanle o wy- mles~cranS~I~~ taś, ra~ny. rnd~eje na pro~ Jtw

ó 
arfzY'

d 
NI.akdPta~ita, skię radzem ze ~kól rą. JÓzAefo.wi ,zaśmiały się. oczy. 

_~______ ze e l a me, Ja uro zony ple ęg- - Jeśh tak, to co mnego. 
niarz odjął maskę, obnażając rany pa- ' - Proszę ulbrać pana, ja tu pocze-
lone na twarzy. Potem wlał kilka kro- kam. We dwuch pójdzie wam ratni'ej. 
pel.wod~ do spieczony~h ust swego pa- Była jlU/ż noc, gdy dwaj ludzie, pod-
na I wycIągnął stwardmały język. pierając trzeciego, wyszli z domu lite' 

Po upływie kilkunastu minut Renner rata Szurlca. 

Rozdział sto dwudziesty piąty. 

Tajemnicza prżyjaciółka CZU\Vi1. 
leżał na łóżku. Był ciągle leszcze nie- NIeznajoma nlezdecyJdowała się wyjść 

' Cóż mógł zrozumieć wierny dzielny - Tak, dzwonił przed chwilą, Nie przytomny. Ale był już odziany w czy- wcześniej, niż wlecwrem, Czekała. aż 
sługa Rennera, gdy usłyszał rozpaczli- wiem sam co mam o tern myśleć. Może stą koszulę i otarty c~ystym ręcznI- uclohną ulice I' aż zamrze na ni?h ruch, 
we wołania swego pana o pomoc. mi zechce pani pomÓc. kiem. Józef wiedział, że wody używać Zbyt łatwo mógłby zostać mIstrz X. 

Głos Rennera był tak dalece zmie- Głos z tamtej strony był pełen nie- nie wolno, !'ozpoznany w tłumie przeohod'l1iów. 
niony, że lokaj nie wiedział nawet, kto pokoju: - Ma złamaną nogę - rzekł Józef Z polecenia komendy policil przed 
m6~i: Trzeba mu było dopiero d!użs~ej I - C? się stało" czy coś niemiłego ? z wyrazem ~ak głębokiej rozpaczy w domem mistrza Szu,ka wysta:w.lony zo-
ChWIlI, by doszedł do wmosku, ze me- Lokaj w krótkIch slowach opowie- swych poczcIwych oczach, że dama stał posterult1ek. Gdy w drzwIaoh domru 
wątpliwie wzywający pomocy jest jego dział nieznajomej o dziwnem wezwa- wybuchnęła ponownie gorzkim pła- uikazał się dziWltly orszak, policjant 
chlebodawcą. Ale i ta pewność mu nie niu telefonicznem, jakie otrzymał przed I czem. o~tro zwróctł się do dwoch Iuldzi, pod-
wystarczała. Dom Szulca? ... Kto to jest kilku minutami. Dama, jakby jej tchu - Zaraz przyjdzie lekarz - zdolała pIerających Rennera. 
ów Szulc. Czy mało Szulców jest w zabrakło, poczęła mówić szybko, ury-' wykrztusić przez łzy. -Co to, paIl10wie kogo tu prowa-
Wiedniu? Jak dotrzeć do tego domu? wanemi słowami: Lekarz z obojętnością człowieka, dla dzl'Ci~? 
Odzie się ten dom znajduje? Wierny 10- - Prędzej, prędzej, niech pan już którego istnieje tylko chory i nic więcej NIeznajoma . uohyma zasłony I zwró' 
kaj nie wiedział, co czynić. Byt zupeł- jedzie i wezwie którego ze swoich do- przywitał się z tajemniczą damą, jek ze ciła się do 'POlIcjanta znaJpiękniejszym 
nie bezradny. brych przyjaCiół, człowieka, na któ- starą znajomą. Napisał receptę. u;ŚJtIłrechem: , , 
Chwycił książkę telefoniczną i począł rym można polegać. Dom literata Ou- Józef pobiegł do apteki i wr6cił po. - Ten pan ?ył na wizycie i tro~hę 

przeglądać ją w tern fiejscu, gdzie roz- stawa Szulca Aleja Franciszka Józefa I kilkunastu minutach z długiemi łupka- za baJI1dzo POdPIł sobie. , Jest przeCIeż 
poczynała się długa litania Szulców, - 4, Będę tam za chwilę. mi, bandażami, i płynami do oparzeliz- spokojny, nikom1;l .nle wa:dzl. Odstawi-
Byto ich kilkudziesięciu. Jedni pisali się Lokaj odkładał już słuchawkę, gdy nę. Opatrunek i prowizoryczne nasta- my go do domu l J'Uttro oodzle zdrów. 
przez "tz" na końcu, drudzy przez "z", usłyszał znów wołanie nieznajomej: wienie nogi trwało blisko godzinę. Postemnkowy, cl'ą.gle jeszcze nIeuf-
Byli Szulcowie rzeźnicy, stolarze i - Hallo, hallo! Czy pan nie wie, W międzyczasie Mister X. otworzył ny, z,bllżył się do Rennera. 
adwokaci. U którego Szulca jest jego gdzie się pali? Jest duży pożar w mie- oczy. - Wody, wody! - wolał Rel1i1ler. 
pan? W czyim domu? ś'cie. Był tylko nawpół przytomny, Nie PUlśćcie mnie, ratulIllk'\li!... 
Pogrążonego w rozpaczy lokaja wyr- - Pali się też w Alei F~anciszka Jó- poznawał nikogo, nie wiedział gdzie '. Te słowa, 'Prze~~nały ostatecz~re, po-

wał z zadumy dzwonek telefonu, zefa. W domu Lorda Wellmgtona. Jest. Wymawiał jakieś słowa bez związ lIcJanta, że Istotme ma do czymema z 
Dzwoniła jakaś pani. Czy staremu słudze zdawało się, że ku, w których powtarzały się ciągle gentlemanem, który pozwolił sobie na 
Lokaj wiedział dobrze, że cz;ęsto w głos pani, która z nim rozmawiała za- wyrazy: ogień, dym, nie znajoma poli- zbyt wl'ellką dawkę allkoholu. 

nocnych godzinach jego pan rozmawia łamał się nagle, że rozległo się łkanie. cia... '-: Może pan zechce sprawdzIć, ~ 
z jakąś panią i że te rozmowy są bar- - To w porządku-usłyszał lokai- Lekarz przez chwilę slPo&"lądał bacz- dr~I są d'obrze zamknięte - zW1rócl-
dzo długie i widać bardzo interesujące, zupetnie w porządku, Tylko prędzej nie nie na swego pacjenta. Znać było, że ła SIę znów do pollcjanta nleznaioma. 
skoro zawsze przychodząc do domu, wolno nam tracić ani chwili czasu. ten człowiek walczy z ciekawością, że W chwili, gdy Renner, jego dwaj po-
mistrz Renner pytał się, czy nie dzwo- Lokaj Rennera miat za sobą prze- chciałby się dowiedzieć kim jest jego mocnicy i nieznajoma ws~adali do za-
nita do niego jakaś pani. szłość prawie równie burzliwą co jego pacjent i w jaki sposób wległ tak strasz' m6wionej taksówki, policjant wlasno-

- Czy jest pan Renner? - rozległ pan. Ludzie tego pokroju wynoszą ze ny.m okaleczeniom. Tednak PO chwili ręcznie zamykał drzwi, zacierając śla' 
się l-dos z dziwnym cudzoziemskim swego burzliwego życia przyjaźń. któ- lekarz przemógł się i rzek! z spokojem: dy ostatniego, śmiertelnego prawie Wy-
akcentem. rej nie skruszy i nie złamie nic i nie-' - Stan jest 'Poważny, ale mam na- padku Mister Iksa. 

- Niema go proszę pani, nawiść mocniejszą, niż śmierć. dzieje, że chory przyjdzie do siebie po 
- Czy nie dzwonił? Najbliższą taksówką pojechał lokaj kilku dniach. a po kilku tylotodniach hę-
Lokaj w jednej chwili stracił pełen do jednego z domów w śródmieściu - dzie m6,d opuścić łóżko bez śladów opa­

służalczości ton. jakim zwykł był prze-l Dozorca tego domu był jego przy jacie- rzenia, Trzeba tylko uważać na opa', 
mawiać do państwa. lem, oddanym na śmierć i życie. t rtlInk i 11~ twarzy. 

(Dalszy ciąg jułroll/ 



, II. .. Czy wiecie, że orzy zy ~ spomnieniem -w Ameryce dokonane · ::s:aty 

•• 
Zle, próby lotu na "parowym samolocie:'. 

Wynalazcami tego samolotu są braCI! 
Bessler. Zaletą nowego samolotu jest 

Miasto baraków w pobliżu cmentarza ~- Bal nędzarzy ~o'z!;a~~a~~~;n ~~a~~e~:z ~d~:~~~ć~ 
z orderami - C6rka bankiera kelnerką i żoną maharadży ~feni:~~~loz::.yt(sb')~ra zostaje ponow-

Arystokracja rosyjska łudzi sie, że powrócą "dawne" czasy lektry::j~,nst:l~~;~;o. 3~W~p~~::;a~~~ 
(x) iNd!edlałeko .t.ueto l'OII'Yi*i.,o iby.t w zamku him:lJuak.ieg,o ~lt8.Jta, męta. Emig:ranci zbierający się licznie czy owoce są dO.lr~ate. Aparat te~ 

cm.enJba.rza w Bł1l"mte ma.jdlU!j. się mia- :a..m.iast poIbyttu w małej parymeJj ka- w karwiarence, mi,eli by w oczach z roz- sklada sle z dwuch 19lel platynowych l 
Bibo bttalków. 'w. buakaICh tyqh mi.u- '!i.a.md,. crulelIlia. Młode emi.gran'tkl, l>OOUl'WlllZY :nalega aperometru. Przy prÓbie nale­
bią dzitwnt ludzW. Siedzą. oo.i wie<:zo- W jaldg mLesil\'c późnd.ej nadsz-edł pod od tego dnia paczę.ły dobijać się o uję- ~y Igiełkami nakluć owoc, a wychyla­
ntmi pmy sł.:aIbym bluku meczki, 00- ,dresem ~ k,awLarni l.i$i 00 je- de ke!n,eoo w tym lok .. alu. Niestety, ja- Jąca się st~załka amperom~tru ,wskazu­
drxmed w IiZYi~ ~ fJ.uz1d i rozma- Jo byłle:j kelnerici, która op1Jsywał.a. WS1pa koś drugLi mahua.dża dot-}'1chcz.as nie z,ja- I j~ natychmiast, czy owoc Jest lut slod-
~~~ ~ą,c ., ,,~ą.". n~a.ł. m.a.mwrowe pałace, należące do jej wił się... kI, czy jeszcze kwaśny. (sb). 

W 'lowuz'yshwe tem:DJi,ema ludz~ _ wielkie farmy w Ameryce zapo-
młodrych. ~ to ludiz:iIe .t.nGi wi.ki.m patrzyły się w nowy wynalazek. Jest 

~~~:nu~ot~wj;,~~ Fortuna kołem się toczy ••• ~f~~~o~Ie;~Vu~~~ap~~f~~~:f'oJ:kó:;' 
mow.aN:ie ! twuz. ich o~ sa. ;'-1· . o właścIciele farm ponoszą rocznIe stra-. 
dy.ad.e DII. wapoomiem. ckLw.nych ~ czasów. I Niepewne losy wielkich giełdziarzy amerykańskich ty w wysokości 60 miljonów dolarów. 

Za m~ I'łla.!rego cmetl~ ~du- I (z) Przed k>Hklu dnIami zntkll1ąl na- wielu lat zrujnowany przez .. Samotnego Obecnie zainstalowano w oknach obór 
,. I'f:ę lro,lOOlJa ~aat~ r~}'IJ~ .. -: ' &1le jeden z najlpoważn'ielszych gieldZlia- willka" giełdzIarz wa;!czyl z nędzą. usi- siatki druciane o wysokiem . napięciu. 
SĄ to, Ol % po.łród em1iIlRCJlr~, rzy amerY'kańsk,!ch Crafford do nie- lując wróciĆ do grOtla wpływowy-;h fI- gdy tylko mucha lub inny owad Siada 
Ikt~ wWt m. pOIZ'W'- jat na zaroib- ' uawna największy' handlarz 'zboża w nansistÓw. A w międzyczasie Craffc.rd na siatkę, zostaje uśmiercony. Na sta­
Ikowa~. lDIIl ~edraJw~ zapał~ na u- St8ll1ach Zjednoczonych. Wskutelk: gwal- opanował cały rY1I1ek z.bowwY, ŚIl'!'l,bu:jąc cji dOŚwiadczalnej ustalono, te przy 
licaoh l na. ~anOc hmlkcyo ~ •• - t{)W'nego spadku cen, stracIł on cały ceny do maklSimum. Lecz w tym mo- kosztach 10 groszy zabitych zostalo w 
r6W~~~~ --= _.:.~ sWÓj majątek d został doszczętnie zruj- mencle wYstąa>1ł na widownIę pokonany ciągu 10 dni 200,000 much. (sb) • 
.u e, .łI""'" t ~. nowany. przed laty ~rzeciwnilk Crafforda. ktÓre- _ na statku angielskim .. Królowa 
~ciow. dbo. ...... orchIiIet. To I Crafford, który ze skromnego dok- mur udało Się wywołać silną baIsse na Bermuda" zainstalowany zostal po raz 
- ....... , ...... '11. . torka prowlncjonaInego zostal poważ- ryn1ru zbożowYm. pierwszy przyrząd zastępujący obser-
L~ ci tJfą. wyłą.czoi. z dio'bro- r:ym gieldziaJI'zem, otrzymał na Wal!- .,samotny wilk" otrzymaJ tak silny watora' Jest to komórka fotoelektrycz-

~C1: Mdmo ~ :lrQdy % ~ moti Street prz'yx1omelk "Samotnego wjijlka", dos, iż ~ie pozostało mu ni~ inll1ego, jak
1na 

tak 'urządzona, że alarmuje zblibnle 
%~mem ~ Iw. ~.cU;. ~ I gd~ wszystkie swe tranzaikcje prowa- OIgłoszeme bantkrUICtwa. się przedmiotÓw już z odległości 20-tu 
w.l~ ~ .. teramrie)8U tyocite, to I dzU bez wspólników i zawierał najwięk- · Craffor:d zan~lmąl biuro I VI towauy- kilometrów (sb) 
tyMco ohwdJ.owy prsyIkry ~ H pa" i sze operacje g-ieldowe, nle radząc się stwle jedYlJ1ego b1!isklego człowieka -- ." 
DIOMfani. bo~6w ~ alę jeżelli nllktOg'O. Crafford potrafił za jednym za- swej żony, uIk'ryl się w małem ml'as- - WIelkie poruszenl~ wywolalo w 
me łt*o, to ~ za ~ i wu.,..1 machem zdobyć ml,rjtony liUlb też następ- teczkiu amerykańskiem. Londynie badanie pewnej sercowo cho-
ą wm-óoą. ~ .wyoh umk6w ł włołet nem !POCiągnięciem straclć wszystko. Nędza nie przeraża "Samotnego wU- rej kobiety przez telefon. MusIała o~a 
'rWaHe idl ~ lIi4 Da ~eni. Zawsze jednak uJdawalo mu si.ę wypły- ka". PosiaKiaja,c dzIesiątJk)i m1:lion6w, no- być pod ciągłą obserwacją a lek~rz nie 
dawnych dJoIbrvc.h e.zu6w1 ~ nl\~ na powłerzchlJ1ię l :linów g.romadzlĆ sil zawsze ten sam znIszczony gamitu.r mógł odwiedzaĆ jej kilka razy dZIennie. 
f_ soble 'baJ. dore1d,., wwpaa4tał. ~ę- mlłjony. i stolował się w skr-omnym brurze-auto- Wobec tego zainstalowano przy slu­
ola... Jedna z bardzo udany ch operacyj macie. Nie ulega WątplRwoŚcI. !ot w jego chawce elektrycznej czuły mIkrofon. 
M~ ta mrxt~ '\WIpiOmlDa. Crafforda pogrążyła jego ' konGnl'renta w genjalnej głowie powsłamie nIebawem ' Lekarz dzwoni do chorej, która przy­

f_ azas'Y, kiedy d.bwodIz:iIIil ~ i .rwo slorajną nędzę. I oto przeciWlJ1i1k jego .la- pomysl, który pożwolt mu znów stam,Ć 1 klada do serca mikrofon, a lekarz przez 
&zńJi ~ęlme damy dwoni. Cocłrz.ienI1Lie nrzy\Słą.gł Craffordowi zemste. W ciągu na nog-1. telefon bada jej stan zdrowia. (sb). prawie odrwiedzalją. oal awyoh bIdsWcrh _________ . ______________ .... ___________ _ 

.~d6w .poc:zywa.j~cyoh DJa cmtellltanu I 
i d7ie12\ ~ wza4eumi. ~ami. 
UltrzymU;e.c .. nad t.a.b1łc~ .i n.a.­ ·StO ' CA--M ORD·E ~kiean poabow-e.zo. 
met Odb&l.~ Ez ~~:!: I Jak spostrzegawczy obrońca sądowy wyRr,l ' łJspra\Vc~" zbrodnI 
~ te byłytJci W'yI:-=~~ ! (e) Niezwykłe ,,morderstwo" było z&biJtego. Lekua; orzekł, te śmierć mu- lo na.j.mniejszeoi w~rw~ t. to on 

(Ą 

ZtlJ~ą ~1Sd ~ wkien ..-: . prrr.udtmio1em roz.prawy ląoow~j w Ten- siała nutąpić około g. 3 po pOI. właśnie zamordował swe,o stryja. 
Tań .U'JO'IJaj ~ bała!a11cli . b- ; nesree w ,~<:h Ziedioo~onych: , ~()IJ.1,oja. akonM~ował~ broń, jedn.~~ ZrbrocLnk.ugo br.art.aaka GtJSłla.wa A-
dryla czr ę przy 6wi do srl~ .t' l l W ta.Jemruczych okolicz:no.§ClillOh ~- w z.ad.en sposób me mozna było na I)!1~J very areszlowano. 5ta.!ląl on przed są­
a~$;ułm ~ pe1DeanIl ~! bVby' .wstał powalt:ny obyw,MeI tego mia- ' znaleźć odcirslk6w p,a.lc6w moroe1"Cy. Wo . dem pr.zysięgłych, który uwał go wirn· 

. N ~h ~ dJsiZ'C ych ~ I s.t.a - OhM'les Ensłey. be<: tego wŁadJze powzięły przytpUllzcze- nym mo:rdrerstwa. Trybunał a.kazał do-
m~6 s , c z:n _:::::!..J...s,_r..L......ł_ 'I Ensley w godizWach popoł1u.dinJiowycb nd'e, te mordercą jesi jaJciś W)'II'aowa. : nmiemane.go mordercę aa karę śmierci. 
~ ~. " ... ~ .... ""'łP"I' l zmę<:lZOnJy pratCą połoo/ł llię spać .na ~a- n~ z.brodJnia.rz, kdóry oped'OWd w ręka. . Obrońca Slkazan~o m~ dał j·ednaJk .za 

Miilll() w:iIdoom.ef ~ mUno to te · napę. Ze SIW tego D.1e obudził Się Wlę- wl·c.zIka.ch. wygratlą. Postanowił za WM<etką c.enę 
nędza rmuna. me4~ dJo Mbra-\ ceł. Gdy pod w:iec.z6r pr,zyszed[ do do- o Pode.jrzenie padto na ał'Ultą.cetgo, jed- rorwłą,z.ać ~ ZIlJ~adkę, zwłasz· 
ma CMM ordery IdĄ w aa4anowych J mu durte,1:y En.srleya - z,a_tał swego pa- naJk wykazał on swe alibi oraz stwie.r- cza, te A v·ery Me pMyma wał się dro po­
wyrbWych bitalym oIIltłanm prudedbch i ~ ~eżywego. L~ł na sofie, %e s~- , ~z.ił , że, otnzymywa.ł tak ~solUe wyna- I ~ełnienlia mord0l'Sbwa. 
żadJnemu z emi:~anltów nM pl'.ZIySZ.ł.o 11011. Dl ;ego sączyła S1ę wąska słntga krwi . . groctzeme, że n~pewno nl~ zlliletalo mu I Obrońca udał się do pookoju. w Mć. 
m}1ł1, te Ott'1dar ll11IOŻD.a. ~ć. To jest .• Por,zeraż,ooy S<łużący za.ala.rmow~ł po- na z.amo;rcLOIW\8!!lILU Ens},~ya. • 1 rym zoS'tAllo ~ooan~ morderstwo. Ba. 
relWcwja, której Dił:e wolno profanow.a.ć t lliąę U~t1Za. Jak wkrótce u:sta.l~ło. do- , Wkratce Otk:az.ało Się, te cdv mA.!Ą- ctał dIł·ufo m~e<Jsce, gdrzi'e leżał rewolvrer, 
to a'm icll 'edryna ~ cle.wn oh choda;en'lie1 EnSlLey Z8JS/tJ:rZlelQny został z tek po z.amoraowaltlym przeszedł .na Je- poczem z8.JcLowo<Lony z.aperwnń..ł swego kU-
wspanilałych 1czuów, y '! mał·etgo rewolweru, któtY, zn,a.1ez.iooo na g? bl'latan,'ka, kJtóry. poczĄł wydawać pie- jenta, te bę,d,z1.e uł.a.slkawiony. 

a nę:dlzattoze, ilrJtÓll:'Z'y ł~ .tę wol4i l kamial4tu oddaloraym o lWk.a. krro,ków od nilądze Da hulMllki ,ubawy. Nie ul~&- Gdy 1I"00Jp0CZęł.a się ł'02lpII'awa a,pelao 
ł~ po.wrot.em do .zymy l odIzyska ~, ~oIkAlt. Zl8Jtą.dał prrzeprowadze-
MelDl oh.ocla:tIby częki zabranych łm .nta ~ Wk.a~J, ~ótaby ~yła s?ę n.a 

dćhr, nie cIbcą. roołIać ~ ze ~ ()4'- AmBrYkiln'·.B Są barbilrzyn' cam,- kr,Mko pnzed.g,odzinl\ ł1rz~, a W1ę.c o derami które w dIa'\Wl'}'lD1 łwł .. ..,. teo porze, kie.d.y r-ootał UłmOrrcLowany 
wiły lob ied . dlumę i je.dIynty ~ EMlley. O o.ma.czon~ porze sąd zebrał 
pożądań. ~ ws~cy ~ ~łą. , - toft ieli "lireślu śpiefl'oli DlUt'~Vń8Ili się w poko:ju ~ordrowan~. 
tycie w 'baokadh za. ~ -I (z) Słynny iplewak m'll1'lZyń$ki, Paweł' gLptu i pmei1ronanie kh o *n, te ra.ll · ~,rń<:a n,abirł r.ewol:ver 1 kazał s~e­
~zęść, a ptt1z.ewartnd.. młocłIz:Vet, z:admuie . Rob1o&on, który wróoirł niedawno z An- murzyńska pod wzglę.dlem kuH'IlI'Y i tira- ryfoWJ. położyć go ~, Ja;k g~ z,n,~lez10' 
Silę pM'Cą zuob1rotwĄ. . I gló.i, gdz:iJe brał udz:iJał w na.kręcaniu fil- dyrc'}'ij prz'ewytsa :ma.CZI!lIi!e Il"uę ame- 0.0 ,po W)"S'tuale. Ni:kJt me wl~dzl1ał, co 

NiJgdry się nie 'ndło w1eIlk1lem.u ban~! mu p. t. IICesar,z Ja.hn" według opery ryrkańską i n&e ma ~.m.nielj potrzeby ml\{lĄ OIZltn'Czs.Ć te ~lgOltow:milJa.. 
ki'0fOWi l'osy:js.kdlemu Popowowi, t. cór- i pod tym samym ty.buł'elDl J udzielił wywia- wZQlfiQwaJnia się na me). . AdrwOi~,M połecIł .WSZ}'1StkIm rpoczek<,!ć 
ka jlego będzie ki.edya Ik~ w pa-I diu Da temart planów, dotyczą'C)'Ich walki Kiedy bawi'0Il1 os~łnlio w Am«yce, KiJ,lka ch~l. Gdy mUlęła godzh1a trzecu 
ryski,ej ikawi,lli1"l1li. Córka w.Le1Jkiego ban- IlOOil'z;yn·ów o uZ')'lS~a.nde równouprawoi;e- z Ha.iti na,dresda sen&acytjm. wiadJom~ć rOizległ SIę na~le ' huk wystrzału rew?l-
1ciIet118. POIpOwa była dIoIbrą. pracownicą. ~ nrLa.. o tem, iż pewien muT'zyn zbielał po u- werowego. . Rew:olwe;r l~ą<:y ~ k(Jllllm­
Pewtt1lego jednak razu ZldJa4-~ sd.ę jerj 'W'Y-I Paweł ROibinsOlll mówt c prolje.kde życVu zbyt wielJkierj dozy j,aJciegoś lew- ku wrst:r,ze:l:ił, mImo l,ż .ni:ki n'l;e dotykał 
padrek Do kawiarmd. przy~zedił f~ m-I wprowadzen.K IImUlt'zyńs.kiej pięciolatki" stwa. Nie przypominam sohie, Ilibym go, W lakI spo'SÓlb to SIę stało? 
dy.j1Ski malhM'acllta l zart.w podandra mu i Uczy na to, itt w koolcu 1938 rOiku uda kbedrykoJwle1k mirał ok.amję być fwia.dkiem W cz·asJe ~i loka·lnej zauważył o­
kruwy. PalUlia P~pow kawę prodała, .de! się u.zyskać r6Wlt'101.lprawnieme uaw{>Ł takie·go po,dJrure cenia , jaIme ~arnęło wów bml1ca, że kominek jes<t dość ia~no o. 
potknąW$zy &ię o C'~ nla podłoclDe, upa- . murzynom ameryrkańsr1cim, a. to &o,gą czas murzynów amerykańskich. Nie ule- ś~riretlolny, mrurno i,ż znaidował sdę w koń­
dł.a wpro8Ł w raroma numM'ad:ty, WY- . wrzmOlC'llloońa się w nich d'UiCha nacjona- g.a wątpHwOlŚci, ir! wszyscy moi ht1ada Cle po.ko,ju. Do o~wjet,len:ia t~o przy­
letwrując mu kawę na szyję li ramio.na, lirsrtyc,zn·e,go. go,towl byM wypić najwię.kszą dozę te- czyniała s~ę sloo·jąca na oknie karafka z 
Ma h:uadża ins1ynMown.ie poczrął się - Wsp6łczresny ameryrkanin, - twier go medykamentu, nawet z usrzcz,e;rb.kiem w?dą, k!Ma o g. 3 po pol. rzucała na ko 
wycierać, ndę spuszczafąc jednak WtZ1'O- I dzi Ro<~insoo - srtod ma nalj,nitslzym sZJcz.e d'La sweg·o ZJdrowi,a. - gd~by ł)"lko mi'eli mtnek sitny snóp prOmieni słonecznych. 
ku z po's,tad urocz'e1 lkeln.erlU. : blu cywm~i. Daileki ;estem od zrwal- S ~aIl!S>e zd:ob)'lda tą cho;gą jasn·ei skóry, Od tych wł.aśnie promieni rozgrz.ał 

Nie słuchadąc j.e:j przeprosin zaJpy.tał cza.nia p,rz0Slłdów amerykańskich w &to- I Mam na,dlzieję jednak, it drogą od- się naMj rewolwerowy i wy5rl:rzelił. Po-
Zl1Jienacka: IIMo~.a pall.'iienko, czy chce pa sunku do murzymów, uważrując, iż sptM- czyt6w, śpiewu, wyświetJanlia fi.tmów z ni>eważ lufa była przypadkowo Slki'ero­
ni zo,sbać moją ż.oną 7" P!lZ'er~la ked- wa n:i>e warta l-esł zachodu. Dążyć bę- żyda murzynów Hp., uda mi się przeko-I wattl.a w st,ro.nę s.ofy - EtliSley pOilliósł 
ne.nka uciekła. NalStępnego dnia w ka- dę jedyni,e do tego, aby murzyni amery- nać współibra.ci o tern, że nie maią oni :mierć. _ 
wiami zq~'Wiło. się cZ't>erech hlind'Uisów, k~ńs.cy zdobyli .wia,rę w swe siły. Obec P?wodu. wstydzić si,ę ciemnego ~abarwie Oczywiście, że. tym razem ława przy­
którzy z.aządah ro:zmowy z ke1nel1ką . - me wsrzys·cy mOl ro.dacy p ragną za wszel .. ma swe) SIkory, o ile tylko dązyć będą ;. '.~lych wydala ledno~łośni'e wyrok u­
Przys :di onli w roJi swatów. Gdy panna ką cenę upndobni ć się do annerykanów, stale do rozwoju SIWej kultury 1 unieza- O·"1v1n.ni::>jąCy,;l Avery mót!ł iuż bez po-
Po.pow cIowiecl z'i'ała silę, że o rę,kę je; celem moim jest nalomias1 wY'Prowadze- 1eżnienia ieri ord kultury białych , i dejrzcń trwOnić majątek odziedziczony 
pr.ols,j indYljS1ki maharaclrża, wybrała po- nlie murzynów z tego no'Wocze.sne.go E- po krewnym.. 
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Rymanów. Onegdaj odbyły się na Stadjonie : tr~ecia bramke równi,et samobójcza ~dobY'Wa 
w Rymanowie szawody pifkarskie między miei_ r bramkarz O!'szy Ter'leaki. 
sCDwymi drużynami Zwiazddem Strze1·e,ok. a Ma-I Cala drużyna grała bardzo ambitni,e. toteż 
kabi. Po pięknej i skute,c;znej grze po,konal Stuc I slUikces 1ch iakkol,wiek przy'pacikowy. przYięb 
Je'c zes'pół Makabi w stosunIku 6:0. Ji.cznie zebrana publiczność entuziastycZI\1Iie. 

. Bramki dla Olszy .wobyli Dereń i Kamer. 
Chrzanów: Chrzanows,ki Oddzial Zwiazk1.l . Sędzia p. KochaU1ek z Kukowa bardzo dob'ry. 

Sbr'z"iJ,e.cl:iego zorga,nizował w ubiegłym tygod-! 
n~u zawo<l~ ~trze'leokie. w których brało udział ' JASŁO 
52 zaW?<l.mkow. Odz:nakę 3 klas!, zdobyło 31 Onegdaj od,były sie w Jaśle na stadjonie P. 
zawouników, zaś 2 klasy zaledWie 6. W. i W. f. zawody w piłkę nożna, o mistrzostwu 

Jclasy B między ŻKS Makabi (Jasio) a KS MetaJ 
Tarnów:. Tarnovla - 16 Pp. 2:2 (2:2).. Z~- (Tarnów) z wynikiem 0:0. 

wody powyzsze zostały prze.rwane w 4 mInUCie Gra na wysokim pcniomie tochlłi,cznym z 
po pl'lZerwle, ws~tek deszcz'll. przewaga. Makabi, któ.rej odmłodzony skład za-

Nao~.ół g.ra ~ownorzedna z l()~~ą przewaga prezentował się korzystnie. 
TarnovJI, clIla ktorej. bramKI st,rzeluh: Jachl.mek II Na wyróżnienie zasługują z gości bramkarz 
Kr.awczYlk, dla wo!skowy~~. srod~k ata,ku. Sę_ · Wrona. również cała dmżyna gos'podarzy grała 
d'uOIWal oez zarww P. Wlsmewsd<l. . z poświeceniem mimo że wystapila bez swych 

SamsolI - Ż. M, S, 3:2 (2;0). 
Według pne1biegu l?I1'Y Samson powinień zna­

CZ<llie wyżej wygrać. Do pauzy gra ill1teresu­
la,ca, PO 17rzerwie obłe drużyny graty dość cha­
o!ylozn!e, na.oużywaia.c sil fizycznych. Sędziował 
p. Ha/ber z Kraikowa. 

czolowy,ch graczy braci Rosenfeldów. Sędziował 
wzorowo p. Wiś,niewski z Tarnowa. Publ. dużo. 

** '" Rucbrliwa sekcja piłki noż,nej "Czarnych" z 
J asta s>prowadzita prowinclona,lna drużynę pil: 
karska z Czechosłowacli Bardjowski KS .. gd.zi,e 
po baldzo żywej grze zostali goście ])O'konani 

Czarni (Jasło) - Gwiazda Stern 3:0 (1:0). w stosuMU 4:2 (2:0) Cała drużyna Czarnych 
Ty>lko do paillZY tarnowiwie byli równorzęd- zasługuje na pochwałę, gdy i oprócz skutecznej 

nym przecirwni,ki-em, a nawet przy wic:kszem '. gry. l?I1'aJi wszyscy bez wyjatku fair. Bramki 
s'ZCzęsciu powinni w tyun okresie uzyskać bra'mlj:ę uzyskaH Madej 2. Brażyna i Kromentor ])O J. 

W trzecim dniu ogólno-polskich mi- lowski Irozprawiają się z Wereszczuko. 
strwstw tenisowych, ro~grywanych na WQ ----: Kotczem J 6:1, 6:3, porowska 
kortach Pogoni, rozegJrano następują'ce zaś zaś z Horainem z parą OrzechOw-
spotkania: . ska - Kołcz /I 6:2, 6:1, VOlkmerólV-

Hebda - Lechner 6 :0, 6:3, 6 :4. na - Hebda, Gaidzińska - Stadler 
MajeWSki - Kusiak 6:3, 6:0.7:5. .;;.6.:1., .6.:1 ..... __ .. _____ _ 
Stolarow - Beldowsk"i 6: 1. 6 :0, 6:0. • 
Bratek - Kolcz 6: 1, 6 :4. 6: 1. 
Haroni - Lieblinf!, 8 :6, 1 :6, 6 :4, 6 :2. 
Pozatem, na skutek niestawienia się 

przeciwn~ków, Bratek wygrywa walko­
werem z Lantnerern. a Kolcz l z Tara­
siewiczem. 

W grze podwójnej panów para po­
pławski - Warmiński wY'g-rywa w. ' o. 
z parq Plahl - Prochowski. 

Tloczyński - Stolarow J. kandyda­
ci na mistrzów w tej konkurencji, Iroz­
kładają parę krakowską Tarlowski -
Horain 6:1, 9:7, 6:1. 

W grze podwójlnej ,pań Je.drzeiow­
ska - Dllbieńska wchodzą do półfinału 
po zwycięstwie nad Boniecka - Gro-
blewska 6:1, 6:2. . 

'vV grze mieszanej Dubieńska - Tar-

Cracovia zdobyła puhar 
Pribiny 

We wtorek na turnieju słowiańskim 
o puhaJr Pribi.ny VI Nitize Cracovia wal 
czyła ze słowacką drużyną NHra, osią­
gając wynik remisowy 2:2 (1 :1). 

Ze względu na przesądzone zwycię­
stwo polskiej dl1U'Żyny w turniej1u Craco 
via nie wysilała się zbytnio. W ogólnej 
pUlnktacji Cracovia zajęła pierwsze miej 
sce, mając na 3 gry 5 pkt. i stosunek 
bramek 9:5. 

Puhal1' Pribiny znalazł się zatem po 
raz pierwszy w rękach Polaków. 

Makkabi krakowska Natomiast w d1'1Jigiej ])Ołowie mecz.u pnze- _ .. _______________________ -. _____ _ 

mt}CZeni odldali j,nicjatY'We w ręce gości z JasIa. • • remisuje w Przemyślu 
Sęd~ta 'P. Białows'kt C b statystyk!1 tenISD'IBi) k 
NOWY SACZ ~ B n a \V a III W skie~e:~~!g;::k!r~~ie~;kJ~~~:ek ::~~d; 

M~mo od.n:iesleni,a sIę Jlltr~enki taTtllowskiej . . ' # I towarzyskie z najsiln,iejszą przemyską 
do wład'Z KOZlPN-u celem przełożenia zawod6w W walkach o puhar Davisa w latach I kes - 22 spotkama, z te:~o .14 pOJedyn- I drużyną Polon,J'a" uzysku)'ąc wynik re-
1Je SaII1Ide.cla. na inny termin. wład;ze krakowSlkie d 1900 d 1933 ół 140 nzych a 8 w grze podWójnej " o o rozegrano og em " , . mt'sowv 3 '.3 (1.'1). Bramkl' strzel1'li dla n.ie uwzględniły wwyższej l)rośby naka1ruią'c ro- h N t' f" • '-' 
zegrania meczu, który 'Przyniósł Jutrzence zwy- spotkań w rozgrywkach finalowyc • a rzeclem mIeJSCU IgurUje uenry Mak'kabi Puryzs, ApriI i Herman - dla 
ciestwo w srosOOiku 2:0 (0:0) PO bardzo nerwu- Na pie;rwszem miejscu pod wzglę- Cochet (flrancja) - 20 spotkań (14 W Po'lonji Mo,rawiec ŻaJbczyński. Sedzio-
wel &rr'z~ obu ·zespołów. Mczę~liwym strzekem dem ilości spotkań finałowych znajduje grze pojedyńczej i 6 w podwójnej). wał p. Romaniec. 
obu bramek byt GarmlTeich . się Tilden (Ameryka). Na dalszych miejscach znajdują się 

Sędziował bardzo dob-rze p. mgr. Gries. Po B 17 tl ~ W'II' M 
sko.ńcZ'Onyun meczu graczy Jutrzenki O/PUśdli bo- Stoczy! on 28 walk, z tego 21 w orotra - spo (al), I lam . H Kk· 
ISlko pod o'słona, poJkii. grach pojedyńczych, a 6 w grach po- Johnstone (Ameryka) 16 spotkań i' Do- azena W ra OWIE: 

dwójnych. Drugie miejsce w statystyce herty jako pierwszy Anglik z 13 spot­
zajmuje Australijczyk Norman E. Broo- kaniami. BOCHNI. 

OrzegorzeckI KS. - Bocheński KS 1:0. 
TydJko do j)l'zerwy by!li krakowianie zespołem "'--.0;-<- . 

pr~ewa,żaiącym, i w tym okresj'e uzysbli jedy- . ' • 

:~b=i1. <lrrlia przez ., ego ~nffa;e '" ez(fzcy pol ey I Łotwa-EstonJa .. Wilno 
na Pa~a~~~~~łb~?:~~~!m~~~~~~~'K~y;, .s~ó= zapr.osz en i dD Estcmii i Łotwy. Jak jUiŻ podaliśmy, w dnw~ ?6 i ,27 
re-go ledna1k atan< zawodził pod bra,mką gości. p l ki Z' k J źd . cki w porozu b. m. rozegrane zosŁaną w 1 me mlę-

Grzeogórzecki pozosta.wil po sobie mile wra-l O s W1ąze e Zle ...' ; dzynarodowe zawody lekkoatletyczne z 
że'l1i~. Sęd~io'W~ł dobrze p. MohY'la z Krakowa. mieniu z departamentem kawalarJl MSz I u.działem doskonałych zawodników Ło-
Pubhcznoścl duoz(). postanowiły wysłać polską ekipę konną i twy, Estonii i czotowych lekkoatletów 

SZCZAKOWO na międzynarodowe konkursy hippicz- j Wilna. ?ra:v'~opod?bnie. w, zawodach 
DrużYlla GaSIZY wystą'\)ila w składizle zde- ne, które odbędą się 22-27 b.m. w Ry· ; \V~zmą rownJe~ udZIał nJe~torzy czoło-

kompi!etowanym. 00 uwydatni/o się sZiczególmc d . 1 3 9 TlI" W kł d kl'py! \VI lekkoaotlecI polscy z mnych oklrę-
w ataJku, gdzIe na łącwilkach wstll'wiono dwuch ze 1 '-. . walUle. s a e góW . 
pomocnik6w, z ktÓrych cil}ż,ki i niezgrabny Tof- wchodzą kpt. Biliński, por. Ruciński, I p' b' . ó" 
fjnzmarnowal s'zereg ladnych pozy,cii. ..' k' rogram meczu o ejmwe r iWmez 

Szwal!1lkowała również obrona, gidzie Król por. Pohoreckl, 1 por. Czermaws .1. j dwa spotkania piłkarskie pomiędzy dm-
stl'zerlil pierws'zą bra,mlkę. Jeźdźcy zabierają 10 konI. Szefem eokl- żynami wileńskJemi, a reprezentacją 

Druga hramkę dIIa g~51Podarzy strzeli! Rei-
<:hert. JHZY P'Otn';)Cy drugie'go obrońcy Pietrzaka, py będzie kpt. Antonowicz. akademicką Łotwy. 

ElA 

Mistrzostwo kla'sy A okręgu krakow­
sldego w hazenie zdobyła drużyna Cra­
eovH valcove,rem ponieważ inne drużyny 
nie zgłosiły swego udziału. 

Cracovi'a weźmie udział w zawod,ach 
o mistrzostwo Poh.ki w hazenie które 
odbędzie się w KTakGwie 2 i 3 Wll'zeŚ­
nda b. r. 

Piłka nożna 
w Żywcu 

W ubiegłą n:edzielę odbyły się zawo­
dy piłkarskie o wej'ście do Ligi Śląskiej 
między T.S. Koszarowa (ŻY'wiec) a K.S. 
Ji.aller Wielkie Hajduiki z wYnikiem re­
rriisowym 1:1. Koszarawa uzyskała 3 
!mrne, a jednak zdołała strzelić tylko 
jedną bramkę. 

5-go 
, . , 
ciągnienia IV-ej klasy 27-ej dnia loterji państwowei. 

Zł. 250.000 na Nr. 35538 
Zł. 100.000 nr Nr. 107462 
Zł. 50.000 na Nr. 102236 
Zł. 20.000 na Nr. 127530 
Zł. 10.01)0 na Nr. 100281 
Zł. 5.000 na Nr. 144482 
Zł. 2.000 na N-ry: 25823 37283 47009 

48701 953624- 101765 105055 121083 

Zł. ".000 na N-ry: 42811 486864-
48705 71551 62195 75416 80036 89565 
96433 131323 136500 149297 

Zł., 500 na N-ry: 32672 41949 61990 
62298 79774 

Zł. 400 na N-ry: 1765 7381 7673 12781 
15390 18369 21598 23466 26555 32345 
324214- 41910 44004+ 47416 493964-
58421 58593 70212 74089 76711 116552 
118195 1182454- 118499 119833 123037 
134619 139098 145204+, 147061 

Zł. 300 na N-ry: 64494- 7359 8297 
9189 17093 22197 22773 252334-: 27138 
277as 29464 29619 29650 39804 40897 
4111542245 42891 45417 45536 47406 
48247 51767 52149 52595 53724 54734 
54911 57295 57324 58423 58619 62350 
63874 68678 69198 74411 74748 77472 
S(n49 86460 87847 913404- 9221.3 96892 
10 n 26 1027,19 1 0.3304 4- 1 04160 108632 
J ~qn9S 110ó96 J108 19 115437 124858 
125947 127155 127517 128037 129511 
J,ili'7Y l.12815 + 139394 1.39448 140245 
14ms()7 142826 + 147070 148668 149645 
151999 143217. 

ST A WKf 100177 254 832 58 956 101366 459 102600 38+ 

I-sze ciąonienie 103434 91 953 104170 200 495 731 805 942 105856 
li!> 935 70 106428 735 107381 778 851 108106+ 572 

203 303+~ 553 585 848 1140 619 71+ 20'60 975 109204 64 691 804 913 36 
754 67 850+ 3033 256 79 4171 243 640 933 561'3 110102 11 307 26 407 612 14+ 112210 112222 
780 834+ 6074 199 571+. 7133 469+ 566 668 113234 305+ 10 686 950 114600 917+~ 115700 
8297 353 710 854 9032 600 913 116025 61 331 + 821 97 1!7583 961 86 .118250 

10076+ 563 815+ 36 68 971 12095 504 840 439 119412 13 28 842 951 
13202 581 14539 15003 607 719 805 35+ 16445+ 120232 600 9 930 121003 709 122298 526 649 
546629+ 17155+ 287 332 72 474 922 18454 909 918 123160 124193 255 765 125041 117+ 376+ 
19184 615 33 835 43 73 o 

20178 362 620 33 993 21450 759+' 80 22008 987 126532 47 885 923 25 45 127585 623 770 9 
128289 505 629 821 84 129003 109 

561 711 23164 878 24374 92 789 923 25360 494 723 130577 50" 797 9"" 1.~·10"'1 48 "85+ 670 70~ 97 26103 500 753 985 88 27389 805 989+ 28173 ~ {;,~ " {;, ~ v 

65 281 29404 591+ 843 62919 945 132027+ 342 412 36 908 133065 173 442 
30159 31120 30 37 681 766 97.3 32355 662 875 134118 626 135760 136040 308 137096 395 428 99 

33109 82 487 655 754 34135+ 372 683 941 52 974 138057 105 13 239 577 708 139542 760 891 
35015+ 122 334 673 85 36282 414 855 37199 418 140442 944 81+ 141362+ 142076 91 293 561 
29540 747+ 607 81 866 143086 360 521+ 804 144197 145318 

40590 694 41291 721 420004J 557 +' 43451+ 502 663 146264 301 6 823 147574 148196 560+ 
97 511 44016 45 45033 89 157 46103 430+ 501 638 778 960 77 149829 84+ 
&47 94 978 47074 93+ 170 510 60 728 896 48210 151211 596 152264 722 153404 562 773-+= 828 
310 599 629 739+ 97 814 900 38 49107 319 46 72 902 154530 803 
544 609 980 

50019 49 194 333 436+' 508 50 600 725 51081:tJ . n-gie ciągnienie 
200+ 60 736 876 52026 335 98 408+ 945 53552 89 638 1231 992 2425 844 3234 828 4121 64 247 
860 54090 682 839 55546 5603l 55 89 304 63 57964 452+ 5175 512 930 6229 457 91 874 7828 8133 
58233 315 59539 680 820 + 

60228 61077 + 174 62040 164 630 839 64112 234 456 828 9211 831 87 96'; 77 10484 507 62 
O 652 77 780 11092 225 423 15a82 0591+ 645 859 99 

628 65038 66240 383 524 67053 409 529 68493 53 16086 498 569 846 17073 .,05+. 824 937 18188 327 
733 893 69065 259 476+ 765 909. + 

70493 646 812 71291 7208Ó 356 455 577 882 536 607 19301 499 841 
73062 133 74254 402 787 75823+ 960 76076 375 20638 746 60 896 931 21042 696 904 30 22112 
77257 645 78091 686+ 932 79249 359 897 262 345 879 23321 672 859 24058 25632 923 26261 

80228 713 81073 122 48 70 371 81 82185+ 505 447 509 27133 332 865 28928 29161 443 
684 717 83220+ 394 818 84560 92 710 810 85318 30459 31233 429 59lJ :32130 61 508 936 33030 
543 86267 425 767+ 81~ 87116 377 514 88249 83386600795 898 34267 921 351323740736082 
542 ()9 -~ 676 740 89001 227+ 106 281 460 7~7 371 88 2S1 454 77+ 753 38103 88 

90234 76 + 78 817 76 91237 99 454 615 824 67 212 633 48 916 39008 314 
965 92461 560 93169 525 628 59 94556 924 95008 401.31 41460 + 543 688 814 + 928 42093 495 
98 964 96550 750 97306+ 14+ 432+ 924J 9124.3071 791 44:?05 66..!·· 91. 45009 977 46235 373 
98169+.1 205 76456 725 864 88 99275 551 616 '1 43 543 96 783 908 47172 321. 417 505+. 819 954 
876+' . 48101 44 321 70+ 603 28 49917 

50452 651 51276 491 52028 153 373 715 892 
53078 237 668 777 54425 68 672 829 43 55032 664 
857 56057+ 108 372 471 610 831+ 907 + 49 
57720 438 640 58122 438 913 59334 533 640+ 

60426 604 44 61048 267 802 900 62024 211 655 
701 990 63598 903 83 64100 66 846 67 66044 55+ 
67036 51 458 502 18 45 705+ 68251 69098 394+ 
552 711 

70203301+ 80452579621 71504 704 893 940 
72128 392 434 909 73430 74118 75119 64 220 321 
790 923 76144 370 973 77620 78362 81 473 793+-
79224 439 794 821 50 

'80458 81305 932 82405 676 782 844 83060 226 
84724 85224 360 901 39 54 8625.3 382558+ &7100 
251 738 970 88934 89002 39 58 493 626 38 840 

90364+ 91120 411 577 605+ 92284 326 29 
44+ 555 995 98 93332 730 44 863 94115 58 98 
634 917 95085 379 643 96315 580 804 76 97494 
683 712 88 944 98002 355 794 881 99118 325 759 

100019 203 325+ 504 58 101355 102317 547 
103426 104149 292 939 95 105248 879 106381 609 
811 67 936 107267 496+ 875 108644+ 727 821 
109135 489 342 674 739 63 

110087 566 858 11656 780 895 936 39 112873 
959 113028 334 713 114553 115445 933 116435 517 
759 822 117306 528 118213+ 119122 208 429 
836 62 . 

120624 48 722 979 121337 714 122454 95 832 
123046 85 182 567 605 124037+ 588 600 70Z 
125295 126206 36 692 982 127066 82 101 32 257 
375 417 128000 492 663 740 982 129746 909 30 

130573 131038 370 83 49 I 689 806 132694 
133063 174 86 282 499 869 931 134252 477 902 
135008 35 623 904 136004 302 475 137535 902 23+ 
138258 903 139358 692 + 921 

140058 563 79 141138 405 142103 292 308 519 
143252 409 625 711 95 144111 238 145434 .+- 506 
70 781 146170 478 817 147236 413 S49.+- 651 
148488 551 149241 74 312 45 573 666 -1- 81 1 

150187 228+ 52 505 889 [51166 536 759 + 
J 52461 780 153076+1 162 547 748 82 871 154289 
557 631 
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Lotnicy francuscy Codos (z lewej strony) i Rossi (z prawej) pO wylądowaniu 
w Marsylji rozmawiają z konstruk:torem ich aparatu, słynnym Bleriotem (po. 

Awt*MnMMW'M ; MłNS# WMWi5Mi 

z czne O mia a 

Na zdjęciu naszem widzimy fragment z Via deH Im!Jero, najszer~ze~ arterll Iw 
munikacyjnei w śródmieściu Rzymu, w iodącej z placu Wenecko .dO C,OlosS(lum, 

' ............................... mmś;. .. od.~.u.).· .. łW" .... ma-=Em ............................ ~ ........ #QQ~~ ••• ~w~$;e.af*Eł6-=i.-.. ~~t .. ~~ ...... B2~~ ........ . 
zach" P oresor 

I 

I 
Zdjęcie nasze przedstawia wildziany zgó 
ry nQwy typ wOzu tramwajowego bez i 

dachu· Przy pomOCy korby elektrycz- ' 
uej możr.:a w każdej chwili wóz zaopa-! 

trzyć w dach. I 

Balon stratosferyczny prof. Cosynsa, 
. . współuczestnika słynnei wyprawy prof. 

Na zdjęciu ręcznej roboty szacJty, przedstawiające znaczną wartość. Główki ii- I Piccarda w czasie próbnych ekspery-
~ur zrobl'one są z kOści słoniOWej w połączeniu z mahoniem. zaś podstawy -1 ' mentów eksplOdQwał. . 

ze srebra. 

Codzienna nowelka .Expressu·· słuchał on na.szą ro~mowę, i ma zamiar mówił mi, że ij-e.ieli tylko ruszę się z 
wyd~nąć z n.ie; j'a:kieś lwnlkretŁne wnio· miejsca, to t,ajemn:iczy opryszek Illatych-
siki. , f' mi.Mrt w)'lSikzeli. 

Feralno 'rZ'l~,.llł'S~ , _ o. rzaj~~r~bo~~~ 8J!0 ~~::~~: za~t~ 16za:Iz:~gr:.r~d~h:~mt~W;!:y::,twa:;: 
S' <12' 1" .. lk' . k i h d był' dn k dość niebezipiecmy te,ż tunkcjonanjlUslZ policY'iny. I ciągnąłem ręikę po bmń - huknął strzał. 

le 1~ ś1St;ly wf !likle:V~ke: Ie.J M
aw 

a:ren ~v:L X, .' ~el ,a ne: .. ńl·cznie przem,..łni~ Gdy odwróciłem się, by mu się Gdy powród~em dJo ;prz)I1tomnoś:!"I, 
ce, w ml'e >Cle a ry ans, lem as,saua. W~i:1Uze SCli,sa y e,, ",s I, y" • Ć .L' dtz'l ,', ń '11' ał 't 1 OL ł . ż 
K 't włi k' F t k' k . . h n bar.da:o su.rowę ka- przYlJrze, s'~wle,r L em, ze lUZ osO ll'le ev em w SZip1 a u.Kaza o SIę, e 
~pl an os l 01)' lanarO'~sa, mamy ow, SI aZIUJąe 10 a I było. UlortnH się ciooaczem z resltaura .. oŁrzymał.em dość powalŻną ra,nę pos,trza-

Cp:nlę d.zy?-a:rodorwy awailllturmfk, Roman ry. p ń .1 __ ' Y1'echałem 7 d'ian"'en cjń. Wkrótce udałem silę na górę do swe łową. Na s,z'częśde djamelll'tów mi nae 
rux l la.' " ewn-e!;o QJIlLa pnz , k . bo Ok" ł . h 

. , .. '.' t i d,o małego mias,becvka. W godzi-, ~o po O(Ju. zra. wano. 'Pry.sz'e nlle mag le zna-
W p'ewn,eJ ehwlh vbll1zył Silę do n,as amh . h' ł . tlt.ać I Zapa1iłem małą 1 Mnpkę , która dawa- leść były doskon,ale ukryte w mOlm re-

an,g,llik TlI'ee i przys1.a,dł się do naszelgo Me W!l'ecz.hrn~l mLa em k~ę sp~ i la n,iJkłe św.ia.tło i usriadlł,em przy stole. w()ll~etl"ze. 
sto1ilka. , ~e_ man~m ł an a7zke~, Zt orYkmCl·neleraz IChdałem przleczyhać Li,s,t, który o't.ny- Od cza,su, gd'Y l'1oze,ńrało suę -po wyż-

Z d ', b . , IlUZ zawiera e,m WIęl s,ze r.anza. ł d ... 'łk' . . . ,s. łv ZJFm, ardw z.ły d:men - ro'z- i , • I ' do ho- ma e.m o pewne? przyua~l~ ' 1.. sze z~J~CJ.e, upłynęło 1ruż Pl,ęĆ lat. Szukam 
po'czął. - Feraln.a t rzyn.a.s,tIka. Z samego Poszedłem ~rze~,~szystkle1n i I nagle usły,~z,ałem JakLes podejrzane do t~J pory opryszka, gdyż chcę R,ię sam 
r!lin,a prizy śniadaniu przeciąłem sobie teIu. Dano ~~ pof~ ?z~aevony n~me- nmery, Nie uleg.ał,o wą1pLiwo<ści, że w z nim rozprawU.ć. Tetl"az jednak ma.m 
palec, późn,ie'j zepwł mi się zegarek i r~m . ,tr'7:y'?C1SCI~, a lUZ zaZ111,acz t em, poko~u kto,ś się ukrył. Zenvlałem S1ę na- wrażenie, że już wpadłem na jego śl~. 
spedłem ze schodów. Po południu znów r~wllile.z działo S1ęj to .tTzY?'a.s~efo s ,ycz- ty'chmlast z krzesła i zajrzałem pod łóż· An.glik Tree vbladł gwałtowIl1ie. Pod. 
fEllbra dała mi snę we znakJ. Teraz zaś, ma, Ale w tym. o ~resle 1lI~ yem 1eSt ko. Ale tJam na.e było nikogo. niósł się z krz.esł,a i przepraszając nas, 
dopiero przed go,dlZiną, wyłoIwiłem z : eze z.abrybo!l1~y l nl;e ~~ywlązyw.ałem o PrzypuslZczaią.c, że uległem jakimś chaiał się oddaldć. 
łózka skor:pllona. Mierycie się panowie na I, tych .nzeczy zadne~ wagI,. . haILucyn,a'cjOllll, usi,adłem znów przy Sito- Grux podiMegł doń szy.bko. 
baczności, do północy jewcze dość dale- . Gdy wszedłem dJo P Ok01U, z,auwazy' leo - Nie, mój panie, te,r,az się panu nie 
kOi Trzyna,gtka snę nie sk'oń cizył a f i łem n.~ podł~d~e krwa:ve pla.n:y, In~y Ta~,emnicze szmery ipowtórzyły S1ę. uda :obiec. Dz,Lsrie9Sz.a trzyn,astka jest 

- JeśLi chodzi o mnie, to nie wIerzę I n.a m01em ml!.eąlsc'll; mo,zeby. zaząd~ 1n- Zd,awa{o mi się, że ~a mną ktoś sŁoi.z istotnie dJla pan.a laJhaIna. Pozn,ałem pa-
w te bruiki - wtrącił Wtło.slki kapi,tan.- i nelgo num.eru, al~ . Ja t~,~,o. ~le uozymłem. rewolwerem gotowY'm do s,trolału. Nle n,a. Od slzel'legu dni jlUż miałem p,ewne 

- I ja dawn'i.eJj nie w1erzyłem - do- , . ~ ~W1le godlzmt pozmle~ pe~rakto~a '1a.teżę ą,o lud1Ji khÓl!'.z.li:"Yc~, arle tym pode!irzeilll'a alle teraz nie mam już żad. 
dał Roman Grux - ptl"oled pięciu laty lem lUZ w resltaur.aCjI .hot.elo~e~ z mOml -a,z~ z,lmny p'Ot wystą,p1ł mI Dla c'zole .. ,'1ych wą1pliwośei. 
t r.zyna,s t y stY;ZIll:ia dał mi się jedn.ak mo- i han.cLlar~e~. Okaz,a~o SIę, ze mIał ?n p'rzy -:- To pewni? był.~ f~b~a - wtrą~ł ~an i.est tym oprys.zkiem, który 
cne we zn.akl. ! ~,?b[e pl,entęd:zy. Nl~ oddałem WiLę'~ mu I :tnghl~ Tree, M?ry r~wlIliłez przysłuohi.· chcLał m! zl'Iabować dryamenty. 

W tym momencie wł.aśnie kelner po ~lalme.ntow, odkłada1ąc tranz.arkCJę do wał Silę tym z:Vlerz,en:~. Tree kate.gorycznie temu zaprze:zył. 
dał nam dwie flas,zikj j,arkie.goś mocnego Jutra. - ·Za,raz Się dOW1ecH~ o W6zystkiem Crux ruie chciał go iednak slu:::nać. 
t.runku. I Muszę z'azn,aezyć, że w eza,sie roz- - ~r~erWlał mu Roman Crux, W pewnej Wziął przerażonego angli~a pod ramię 

Crux poc.zął opOlWiadać: I mowy wypiLiśmy dużą ilość trunków al- chw,~h usłyszałem charakterys.tycvn·y , i wyprowa,~z,ił z kawiuni. 
- W tym okresie pr:z,emyc.ałem dia- kohOllowych. W pewne; chwi'li, gety już rWzask. To kto'ś, tuż za mo,im krzesłem, ! Naza.jutrz rano w polu z,naleziono 

meJnty z Ki.mbeTley d'O PO'l'Itug.alskieh! mi mocno szumiał,o w gł.owi,e, ~auważy" z:arepetow.ał broń. Rewolwer mój leiżał z, włoki angJi.~a. 
posiad,ło-ści w A.fryce. Jaik pano.m .zape- i ł~, ,że ;akH m~żclZyzna,. s!ecLzą~y przy w odlegloś.c.i ~O. c~n,tymetrów .. Powinie- i . ~p'rawcy zbrod?i, jak to s!ię często 
wn ~ wia domo, )eSlze,ze p'rzed plęClU la-I nal1bhżs'zym s,to.ltku, uwazme. mnle obser nem był prz,e'Olez SIęgnąć po melg.o, praM" l d.z1'eqe w Afryce, me z,d,oł.ano wykryć, 
ty z,awód ten dawał ba,rdz,o in:tratne 00- wUJje. Nie ule.gało wątpliw{')śd,. że poci- d,a 1 AI.e nie uc,zynliłem t'ego. Insltynkt Tłum, D. 
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Prenumerata: z kosztami !)rzesv/ki pocztowej zl. 13 il'. 50 mieslecznie Ogłoszenia: w tekś~ie 50 gr. za .wiersz .rryiiimetrowy (na stronie 4 szpalty); 
. .. , nek,rololl:1 40 gr. za wiersz mlhm. Drobne: Z3 s/owo IS grosz)' 

nalmmelsze z/. 1.50, Poszuklwante DraCY: za si owe 10 lrrOszy, naimniejsze zl, 1.20 . 
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